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Olbrzymi postęp
Planowa gospodarka gwarancja rozwoju ekonomicznego

L o n d y n .  —  W  „Manchester Guardian“ ukazał się artykuł stałego ko
respondenta dziennika w Moskwie, Aleksandra Wertha, który w drodze do 
Londynu zatrzymał się w Polsce. W  artykule tym zatytułowanym ,’Nowa Pol
ska“ Werth pisze:

„Można śmiało powiedzieć, że 
fce wszystkich zniszczonych kra 
jów Europy, odbudowa Polski jest 
najwidoczniejsza. W arte to jest

wyników, jak  i  ciężka praca robo
tników i chłopów. Inną uderzają
cą cechą jest względnie wysoki

.. ~ --  »- - p0Zi0m administracji rządowej,
tym silniejszego podkreślenia, ze
zniszczenie Polski było bez porów
nania większe, niż w  jakhnkol- d szybkość ; inteligencje, 
Wiek z innych okupowanych ; stojącą 4dużo ponad przeciętną,

Polska ma nową gospodarkę pia
nową. Jasne, że Polacy mają

Jow. Dzisiejsza Polska „dobrze się

Polacy —  kończy W erth — są 
narodem miłującym wolność. Ta 
wolność istnieje w  Polsce.

Opm a Tunes‘3
Dzisiejszy „Times“ zamieszcza 

obszerny artykuł wstępny na te
mat trwającej odbudowy Europy 

oW ielu Polaków przyciąga PPR, Wschodniej w  oparciu o nową 
P i " ’6 ' JeSt • ° na- zwa.f,tą’ ponieważ ma on na swoim czele • zasadę współpracy między pańs-Jednolitą, nie ma więcej proble

mów mniejszościowych, które 
osłabiły kra j w  okresie miądzy- 
Wojennym.

Przesunięcie Polski na Zachód 
Zmieniło znacznie podstawę eko
nomiczną Polski. N ie jest ona już 
Więcej w ielkim  spichlerzem. N a
tomiast stanie się jednym z n a j
bardziej uprzemysłowionych k ra 
jów europejskich. IJważa się, że 
W ogólnym rozrachunku Polska 
zyskała.

Kiedy byłem w  Lublinie w  ro
ku 1944, niemal każdy żył z czar
nego rynku, jak  w  czasie okupacji 
Następnie widziałem Polskę w  
leeie 1945 r. Państwo żyło jeszcze 
W stanie politycznego fermentu i 
niemal ekonomicznego chaosu, 
jakkolw iek zaczęły się zaryso
wywać pierwsze formy nowego 
ładu. .Obecnie —  w okręs;e.-dwu
letnim —  różnice są uderzające 
na każdym kroku. Na kolejach 
notuje się większy ruch towaro
wy, niż przed wojną. Wszędzie 
Panuje gorączkowa akcja odbu
dowy. Górnicy, kolejarze i w łó- 
kiennicy pracowali z niesłycha
nym oddaniein.

Najważniejszą może rzeczą jest ^  
niemal całkowity wewnętrzny 
bokój iv Polsce. Przejechałem sa- 
jnochodem cale polskie Pomorze 
^schodnie i województwo biało
stockie —  rejon, który rok temu 
nważano za nader niebezpieczny. 
Obecnie rzadko zdarzają się tu 
nieprzyjemne rzeczy. Amnestia w  
bitym faktycznie zakończyła dzia 
talność band, które przez długi 
«zas były tak bezsensownie za
le c a n e  przez pewnych sojuszni
czych dyplomatów w  imieniu de
mokracji.

Organizacyjne umiejętności 
rządu i jego jasna w izja były tak 
Sanio ważne, dla osiągnięcia tych

najlepsze umysły. twam i te j strefy i niezależności

od kapitału zachodniego. Dzien
n ik przytacza osiągnięcia Polski 
jako typowy przykład wyników, 
które można uzyskać W nowopow 
stającym systemie wschodnio-eu
ropejskim.

Nowe rewolubyjne rządy Euro
py Wschodniej —  stwierdza „T i
mes“ —  stosując metodę central
nego planowania, zanotowały 
wielkie postępy w  pierwszej czę 
śei swego programu. Obchodząc 
niedawno trzecią rocznicę P K W N  
Polacy byli w  stanie potwierdzić,

roku 1946 była o 8 milionów ton | przemysłu stalowego i w ielkiej
większa aniżeli w  1938 r., co jest 
bardzo poważnym wzrostem, l  io- 
rąc nawet pod uwagę znaczne 
zwiększenie polskiego przemysłu 
węglowego, jakie nastąpiło od te
go czasu.

Zajmując się następnie zanie
chaniem przez państwa Wschód 
niej Europy dawnych waśni i ry 
walizacji, „Times“ pisze: „Jak 
najbardziej uderzającym przykla 
dem jest nowy układ handlowy 
polsko-czechosłowacki i zasięg

że produkcja węgla za pierwsze wspólnego planowania, do które- 
półrocze 1947 r. była o 7 milionów go oba kraje dążą. Zmieniając 
większa, niż w indentycznym o- swoje dawne stanowisko, Czecho- 
kresie ubiegłego roku. Równocze- Słowacja przystąpiła do pomocy 
śnie ogólna produkcja węgla w Polsce w  utworzeniu nowego

Amerykańska ofensywa imperialistyczna
B v«v w o js k o w e  w  G r e n la n d i i
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B idau lt
3 nie U3y jeżdżą  
: do Londynu

L o n d y n .  (PAP). W  dniu 
5 bm- w Londynie oficjal
nie poiwiercjeono wiado
mość, że francuski minister 
spraw zagranicznych Geor
ges Bidault postanowił zre 
zygnować z w izyty w  Lon
dynie w  czasie której miał 
przeprowadzić ogólne roz
mowy z ministrem Beyi- 
nem i dokonać ratyfikacji 
aiiglo-franeuskiego trakta 
tu o sojuszu.

W  dobrze poinformowa
nych kolach londyńskich 
utrzymują, że decyzja m i
nistra Bidaulta świadczy o 
pewnym napięciu stosun
ków między W ielką Bryta
nią a Francją.

Rzecznik Forigen Office 
zaprzeczył, jakoby kiedykol 
wiek został ściśle określony 
termin wizyty ministra B i
dault w Anglii w związku 
z ratyfikacją traktatu o so
juszu.
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Moskwa. (P. A . P). D z ienn ik  | nu  i  to ru . Pisząc dalej," że w  k ra - 
,,T ru d “  stw ierdza, że w  osta tn im  1 jach skandynawskich p lany ame- 
czasie wzm ógł się s iln ie  nacisk rykańsk ie  wobec G ren land ii po- 
U SA na Danię w  spraw ie ustąpię- p iera ty lk o  reakcją  — . ..Trud“  o - 
n ia  G ren lan d ii Stanom Z je d n a -. świadczą, żć p o lityką  am erykąń- 
cżonym. D z ienn ik  radzieck i obala _________ __ _

Ska w  spraw ie G ren land ii staje 
się coraz bardzie j ekspansywną 
i odźw ierciadla ona dążenia im 
peria lis tyczne amerykańskiego 
ka p ita łu  finansowego.

Studenci chińscy

przeciw wpływem amerykańskim
tw ie rdzen ie  A m erykanów , ze 
chcą on i zawrzeć um owę z Danią 
w  spraw ie G ren lan d ii w  fam ach 
ONZ, gdyż —  ja k  stw ierdza 
„T ru d “  —  s ta tu t ONZ nie p rzew i
du je  m ożliwości ustąpienia baz _ ,
w ojskow ych, przez , jednych człon N ankin . (SAP). Narod ow a Fe- | gwałceniem  suwerenności chm-
' - - — " ‘ t"  ------ t - » „ „  derScja S tudentów  Chińskich, skie j.

k tó ra  pom im o zakazu rządu d io n -j • W szystkie te  zarzu ty zostały 
tynuu je  pota jem nie  św ą ’ działa ł-:; podniesione w  zw iązku z m is ją  
ność, oskarża Stany Zjednoczone^ gen. Wedemeyera w  Chinach, 

o p o litykę  ko lon ia lną  w  stosun

ków  ONZ innym  członkom  te j o r
ganizacji.

„T ru d “  uważa, że S iany Z je 
dnoczone gwałcą umowę z Danią 
z 1941 roku, przew idującą na tych, 
m iastową .ewakuację w o jsk  ame
rykańsk ich  z G ren land ii po za
kończeniu w o jn y  z Niemcami. 
S tany Zjednoczone posiadają w  
G ren land ii w ie lk ie  bazy w o jsko 
we, a ostatn io w yb ud ow a li tam  
jeszcze jedną ta jną  bazę m orską 
i  p'rowadzą usilne  poszukiwania 
bogactw na tura lnych, spodziewa
jąc się znaleźć tam  pokłady u ra -

k u  do C h in  oraz o in te rw enc ję  w  
dziedzinie w o jskow ej i  gospodar
czej“ .

Federacja oskarża rów nież ge
nerała Mac A rth u ra  o zmuszenie 
rządu chińskiego do w znow ienia 
stosunków hand low ych z Japonią 
i oświadcza, że, ęh ińsko-ąm ery- 
kańsk i tra k ta t hand low y jest po-

K onferenc ja  prasowa
u ministra Marshalla

Waszyngton. (PAP) 
spraw zagranicznych

M in is te r 
M arsha ll 

ośw iadczył na środowej kon feren 
c ji prasowej, że rząd am erykań
sk i zgodzi się na rozpatrzenie

Inwazja jeńców niemieckich
w  E g ip c ie

K a ir  (obsł. w ł.). Członkow ie o- 
stawionego Korpusu A frykań sk ie  
8° fe ldm arsza łka  Rom m la, prze
bywający w  n iew ó l: b ry ty js k ie j 
^  re jon ie  kana łu  Suezkiego, do
z n a ł ;  w  osta tn im  czasie fo rm a l- 
aeł  n w a z ji na Egipt, ucieka jąc 
ę b ry ty js k ic h  obozów jenieckich. 
^ e,k  żołn ierzy i o fice rów  nie- 
111 eckich, przedostawszy się przez 
Sranicę na U -ry io /.um  Egiptu. 
Ogłaszały się na posterunkach po- 
i jej' ęg pskie j celem o trzym a li a 
■"^Zwolenia na tym czasowy pobyt 
' v Państw ie egipskim .

Jak w iadomo, rząd egipski w y - 
0at ostatn io zarządzenie w  spra- 

e przyznania praw a azylu wszy 
ry* m n1 em eckim  jeńcom  wo.jen- 

k tó ry m  uda s ę zb ec z b ry - 
J'.isk ch obozów, zna jdu jących się 

?v re jon ie  kana łu  Suezkiego Re- 
jń lta tem  tego, zarządzenia b y ł 
„akt, ¿e codziennie p rzybyw a ły  
“ a2ne g rupy niem ieckich uc ek - 
®1(5rów pragnących skorzystać z 
Prawa azylu.
i, Wobec tak  licznego nap ływ u
^■ernców rząd eg psk i zm ien ił 

zarządzeń e postanaw ając 
, is ła ć  z pow rotem  n iem ieckich 
^ń ców  do obozów b ry ty jsk ich . 

W;e;u miejsce'-' -ciach uc iek :- 
Ierzy n iem ieccy s ta w ia li opór,.

domagając się zm iany zarządze
nia  w ładz eg- pskich. I  tak  w  zna j
du jącej się w  pobliżu K a iru  m ie j 
scowośoi Abbas eh, gdzie w  daw 
nych koszarach b ry ty js k ic h  zna j
dowało się około 200 jeńców  n ie 
m ieckich, doszło do poważnego 
starcia z w ładzam i egipskim i. 
N iem cy odm ów 1: kategorycznie 
pow ro tu  do b ry ty js k ic h  obozów 
i tuż obok zasieków z d ru tu  k o l
czastego u tw o rz y li ba rykady, nie 
dopuszczając nikogo do wnętrza 
koszar. P rzedstaw iciele w ładz po
lic y jn y c h  us iłow a li przekonać jeń

ców o bezskuteczności oporu i w y 
perswadować posłuszeństwo w o 
bec nakazu rządowego. Przez k i l 
ka dn; N iem cy s taw ia li opór, w  
następstwie czego sprawa została 
przekazana do rozpatrzenia eg ip
skiem u sztabowi generalnemu.

Naczelne władze w ojskow e za
rządz iły  natychm iastowe w ys ła 
n e  około 2000 żołnierzy w  celu 
wym uszenia na N iemcach w y p e ł
n ien ia  rozkazu. Po k ilku g o d z in 
nych namowach jeńcy zgodzili s ę 
na w y jazd  do b ry ty js k ie j s tre fy  
okupacyjne j kana łu  Suezkiego.

B * o ± a r  i ą s ó m
n a  E P o in g rn  S B g s k u

W rocław (st). Jak donosi dzi
siejszy „W ro c ła w sk i K u r ie r  I lu 
strow any“ , na teren ie pow ia tu  
bolesławskiego szaleje ogrom ny 
pożar lasów. K lęską ognia zosta
ły  ogarnięte lasy trzech nadieś- 
n* c tw : Bolesław ia, Kleszczowa i 
Lisek. Og eń coraz bardzie j się 
rozszerza i  w  te j c h w ili p a li się 
las na ogrom nej przestrzeni 7 tys. 
ha N a jgroźn ie j przedstaw ia się 
sytuacja w  okó łkach  189-kilome- 
trow e j autostrady w  k ie ru n k u  na 
Żegań

G roźny żyw io ł niszczy rów nież 
lasy na teren ie Poligonu wojsko-; 
wego. Lasy, objęte pożarem,, to 
przeważnie m łode sosniaki. Jedy
nie w  nadleśnictw ie L isek i U ro 
czyska G łębokiego og.eń przerzu
ci} się na starodrzew. Władze le 
śne zw ró c iły  się; do W roc ław ia  
te le g ra ficzne  o pomoc, prosząc o 
przysłanie do a k c ji ra tun kow e j 
oddzia łów  wojskow ych. Do a k c ji 
przeciw  tej praw dz.w ej klęsce po
trzebnych jest cona jm n ie j 3 tys. 
ludzi

sprawy złagodzenia w a run ków  po 
życzki am erykańskie j dla W ie l
k ie j B ry ta n ii.

K on fe renc ja  prasowa u M a r
shalla odbyw ała się w  chw ili, gdy 
p rem ie r b ry ty js k i A ttlee  w yg ła 
szał w  Londyn ie  swą mowę w  
spraw ie kryzysu gospodarczego. 
M arsha ll zaznaczył, że podczas 
p ro jektow anych  rokow ań zosta
nie rozpatrzona ewentualność 
wprowadzenia zm ian w . k lauzu
lach pożyczki dotyczących kon
w e rs ji i  zakazu wprowadzenia o- 
graniczeń portowych. Rokowania 
m a ją  się odbyć m iędzy „n a jw y ż 
szym i czynn ikam i“ , obu k ra j ów. 
Inne  szczegóły, dotyczące te rm i
nu lu b  składu, delegacji, nie zo
sta ły ustalone.

M arsh a ll podkreślił, że przed
m io tem  rokow ań będzie sprawa 
złagodzenia w a run ków  pożyczki i 
że nie będą om awiane inne aspek 
ty  kryzysu gospodarczego W ie l
k ie j B ry ta n ii, ja k  koszty okupa
c ji N iem iec itd . M in is te r M arsha ll 
odm ów ił dokładnie jszych in fo r 
m ac ji w  spraw ie stanow iska rzą
du U S A  wobec obecnej ; sy tuac ji 
gospodarczej w  Europie, pow ta
rzając, że nie chce w p ływ a ć  na 
toczące się w  Paryżu rozm owy 
dotyczące „p lan u  M arsh a lla “ . M, 
n is te r dodał, że rząd am erykański 
śledzi z na jw iększą uwagą prze
bieg obrad paryskich.

Bukareszt (PAP). W Buka
reszcie podpisana została 
konwencja regulująca komu
nikację lotniczą między Pol
ską a Rumunią. W najbliż
szym czasie uruchomiona zo
stanie linia lotnicza Buka
reszt —- .Warszaw»

USA popiera reakcję na 
Korei

Moskwa. (PAP). Z Sauła dono
szą, że w  pracy ko m is ji miesza
ne j dla spraw K o re i w y n ik ły  
trudności z powodu nowego sta
now iska de legacji am erykańskiej, 
żądającej, kon su lta c ji nawet z ty 
m i ko reańsk im i p a rtia m i reak
cy jnym i, k tó re  w ystępu ją  prze
c iw ko zaw arte j w  M oskw ie w  
1945 roku  um ow ie am erykańsko- 
radzieck ie j w  spraw ie K ore i. K ie  
ró w n ik  de legacji radzieckie j gen. 
S z tykow ,. ośw iadczył na kon fe 
re n c ji prasowej, że p u n k ty  w i
dzenia de legacji radzieck ie j i  a- 
m erykańsk ie j u leg ły  ju ż  ostatn io 
znacznemu zbliżeniu, jednakże 
nowe żądanie delegacji am erykan 
sk ie j un icestw ia dotychczasowy 
dorobek kom is ji. Gen. Sztykow 
stw ierdził,' że delegacja radziecka 
w yra z iła  ju ż  zgodę na lis tę  119 
p a r t i i po łudn iow ej K ore i, z k tó 
rych  74 nalęży do praw icy, 34 do 
ugrupowań lew icowych. 11 do cen 
trum , przy czym północna Korea, 
stanowiąca strefę radziecką, ma 
być reprezentowana jedyn ie przez 
28 p a rtii.  K ie ro w n ik  de legacji ra 
dzieckie j podkreślił, że. żądanie 
Am erykanów  dopuszczenia do 
kon su lta c ji nawet reakcyjnych 
p a rtii, występujących przeciwko 
um ow ie m oskiewskie j, podykto
wane zostało pragnien iem  dele
gacji am erykańskie j, usta len ia sto 
surtku trzech do dwóch m iedzy 
przedstaw icie lam i praw icow ych i 
lew icow ych p a rtii,

zdolności produkcyjnej. W ymiana 
handlowa mldzy obu krajam i zo
stanie rozszerzona oraz zapowie 
dziano wprowadzenie szeregu in 
nych ułatwień.

Ekonomiści Europy Wschodniej 
—  podkreśla dalej dziennik —1 
planując na dłuższą metę i wyeią 
gając naukę z przeszłości, szuka
jąc zagwarantowanych rynków  
dla swego eksportu i pewnych 
źródeł dostaw. Twierdzą oni, że 
długoterminowa organizacja han 
dlu między krajam i o planowej 
gospodarce nie podlega depresjom 
i fluktuacjom gospodarczym.

Szanse nowego systemu
Oceniając szanse powodzenia 

nowego systemu ekonomicznego 
Wschodniej Europy, „Times“ pi
sze: „ Im  większy będzie zasięg 
samopomocy, tym większe są szan 
se powodzenia. Nie ulega n a j
mniejszej wątpliwości, że korzy
ści osiągnięte przez wspólne pla 
nowanie we Wschodniej Europie, 
przyniosą również pożytek całe
mu Kontynentowi europejskiemu. 
Jedyne niebezpieczeństwo dla 
Europy powstałoby wówczas, 
gdyby wschodnia je j część zam
knęła się gospodarczo w  sobie, 
odmawiając ekonomicznej współ 
pracy z zachodnią Europą. A le —  
podkreśla z naciskiem dziennik —  
sądąc z przykładu Polski, nie 
należy się obawiać takiej możli
wości. „Na szczęście —  jak wska 
żuje układ handlowy angielsko- 
polski i wiele innych porozumień 
tego rodzaju, rządy wschodniej 
Europy dowiodły wielokrotnie, że 
pragną ekspansji swego handlu 
również na Zachód. Polski m in i
ster przemysłu i handlu oświad
czył k ilka dni temu w  Paryżu, że 
decyzja polska nie przystąpienia 
do konferencji paryskiej nie wpły  
wa w namniejszym stopniu n? 
chęć utrzymania stosunków han 
dlowych z Zachodem“.
Zwracając uwagę w  zakończeniu 

artykułu, że dobrobyt Europy jest 
niepodzielny, „Times“ podkre
śla w ielkie znaczenie współpracy 
i planowania, zarówno w  Europie 
Wschodniej jak  i Zachodniej dla 
całości gospodarki kontynental
nej“. Najważniejsza nauka — 
stwierdza „Times“ jaką należy wy 
ciągnąć z ostatnich kilku  lat jest 
ta, iż dobrobyt jednych państw 
zależy od dobrobytu wszystkich.

Lodołamacze dla Poski
Gdańsk. (AP I). F lo ty lla  lodoła- 

maczy, k tó ra  z w iosną br. liczy ła  
zaledwie cztery jednostki, w  tym  
dw ie pomocnicze, powiększona 
została ostatn io do 9 jednostek. 
Ze s tre fy  angie lskie j w  N iem 
czech rew indykow ano trz y  ho lo
w n ik i „Jagua r“ , „K lin a “  i  „T y 
grys“ . W  drodze z.aś zna jdu je  się 
czwarta jednostka „M iś “ . Z w a 
żywszy, że przed w o jną  na W iśle 
p rzy łam an iu  lodów pracowało 11 
jednostek, należy przypuszczać, 
że w a lka  z lodam i w  nadchodzącą 
zim ę nie będzie przedstaw iała 
żadnych trudności.

Rząd indonezyjski oskarża
Holandię

Londyn- (PAP). P rem ier rządu 
indonezyjskiego dr. A m ir  S ja h ri-  
fud im  ośw iadczył w  dn iu  5 s ierp
nia, iż rząd jego nie rozpocznie 
rokow ań z H o landią przed przyby 
ciem do, Indonez ji ko m is ji ONZ.

Jednocześnie rząd indonezyjski 
zw ró c ił się do rządów Zw iązku 
Radzieckiego, F ranc ji, Chin, A u 
s tra lii, Now ej Ze land ii, Persji, 
H industanu, Pakistanu, Sjamu, 
F ilip in  i  państw  L ig i A rabsk ie j 
z prośbą o w ysłan ie  obserwato
rów, k tó rz y  by lib y  obecni w  cza-

Londyn. (PAP). W edług donie* 
sienią rozgłośni Jog iakarta , rząd 
indonezyjsk i oskarża H o landię o 
pogwałcenie zalecenia Rady Bez
pieczeństwa w  spraw ie zaprzesta 
n ia  dzia łań w o jennych w  sześciu 
wypadkach, a m ianow ic ie  przez: 
1. zajęcie Gombongu, m iasta po
łożonego o 160 km  na zachód od 
Jog iakarty , 2. os trze liw an ie  w s i 
P in g it w  d n iu  5 sierpn ia, 3. w y 
w ia d  sam olotowy na po łudn ie  od 
M alang, 4. zajęcie m iejscowości 
Crisses we wschodnie j części Ja

sie prac .kom is ji arb itrażow ej, po- j  wy, 5. operacje „oczyszczające" 
wołanej przez Radę Bezpieczeń- j na M adurze oraz 6. operacja „o - 
stwa ONZ, l czy szczająca“  na Sumatrze
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Przemówienie prem iera Attlee.

»Druga bitw a o W ie lk ą  Brytanię«
Walka z kryzysem gospodarczym

Londyn  (Obsł. w ł.). P rem ier 
W ie lk ie j B ry ta n ii A ttle e  przed
s ta w ił w  b ry ty js k ie j;  Izb ie  G m in 
sy tiic ję  gospodarczą k ra ju , stan 
finansow y o ra z ' zaproponowane 
przez jego, gabinet energiczne 
ś ro d k i. celem ' aapobeżenia ka ta 
s tro fie  gospodarczej. . . .

Na wstępie ' , przem ów ien ia 
A ttlee  po d k re ś lił,. ż.e • oświadcze
n ie  ; C h u rch illa  ja kob y  pożyczka 
amerykańska* została zm arnowa 
na n ie  polega na praw dzie. Po
życzkę 'te zużytlcU je'się do  końca 
bieżącego roku . rń im o .1 że m ia ła  
w ystarczyć *dó końca ro k u  1950. 
Powodem teg-o jes t konieczność 
u trzym yw a n ia  w o jska  b r y ty j
skiego w  Im p e riu m  oraz podwyż 
szenie o 40 proc. ceny a rty k u łó w  
im portow ych ,.

Pożyczką am erykańską ' wynosi

ogółem —  830 i pó ł m ilio n ó w  
fu n tó w , z tego W ie lka  B ry tan ia  
o trzym a ła  dotychczas 687 i  p ó ł 
m ilionów , czyli, że pozostaje 
jeszcze 250 m ilio n ó w  fun tó w . 
Poza tym * 125 m ilio n ó w  fu n tó w  
w yn os i pożyczka kanadyjska, zaś 
w łasne zapasy ob licza się na 600 
m ilio n ó w  fun tów .

W edług zapow iedzi prem . 
A ttle e  gen. M a rsh a ll w y ra z ił go
towość do w spólnych' rozm ów 
na tem at sytuacj gospodarczej z 
rządem ang ie lsk im .

P rem ie r p rzedstaw ił następnie 
środk i mające służyć do odrodzę 
n ia : dodatkowa praca gó rn ików , 
zwiększenie p ro d u k c ji s ta li Z 12. 
m ilio n ó w  do 14 m ilio n ó w  ton  w  
przyszłym  roku , podwyższenie 
produkc ji* , ro ln icze j o, 20 proc.,

„Express bałkański“  
uległ katastrofie

Pragą (PAP). W e wtorek w ie
czorem na stacji Słekuły w  pobił* 
żu K iit, na granicy słowacko- 
cześkiej, uległ katastrofie ekspres 
bajkańsld. Według doniesień nie
oficjalny cli 16 osób zostało zabi
tych a 35 odniosło rany.

Agencja C T K  donosi, że w  w y 
n ik u  dochodzeń wstępnych m a
szynista j .palacz tego pociągu zo
s ta li aresztowani. 'U rzędow y ko 
m u n ika t M in is te rs tw a  T ransportu

stwierdza, że pociąg wiecha} na 
stację Sekuły nie zmniejszając 
szybkości (85 kilom etrów na go
dzinę), przejechał zwrotnice na 
rozgałęzieniu torów i wykoleił 
się. Parowóz przewrócił się, dwa 
wozy pasażerskie zostały komplet 
nie rozbite a wagony bagażowy i 
pocztowy silnie uszkodzone. W e
dług dotychczasowych doniesień 
wśród ofiar katastrofy nie było 
cudzoziemców.

ograniczenie ... „ i lo ś c i-  w o js k  o 
133 tys. do końca br. i  o 67 tys. 
do końca m arca 1948 r . W  dn iu  
31 m arca " 1948 r. W ie lka  B ry ta 
n ia  w ed ług zapow iedzi rządu — 
liczyć  będzie jeszcze 1.007.000 żoł 
nierzy.

Dalsze oszczędności da reduk 
c ja , im p o rtu  , f ilm ó w  zagranicz
nych, ograniczenie .p rzydzia łów  
benzyny d la  samochodów, zum ie j 
szenie ilośc i dew iz przyznaw a

nych osobom uda jącym  się za 
granicę, (zam iast 75 fu n tó w  na 
ro k  ty lk o  35 na 14 mieś.), oraz 
ograniczenie im p o rtu  a rty k u łó w  
luksusowych i  drzewa.

P rem ier A ttle e  zakończył swo
je  przem ówienie s łow am i: „W zy 
w am  całe społeczeństwo do pe ł
ne j w spó łp racy z rządem w  o b li
czu d rug ie j b itw y  o W ie lką  B ry 
tanię, k tó rą  w yg ram y jedyn ie  
przez zjednoczony w ys iłe k  całe
go narodu.“

Nie ma miejsca dla razilijaczy 
partii robotniczych w Polsce

Łódź. (PAP) W  C en tra lnym  Do
m u K u ltu ry  Robotniczej ,w Łodzi 
odbyła  się w  dn iu  5 bm. wspólna 
kon fe renc ja  działaczy PPS i PPR. 
z terenu Łodzi* i  w o j. łódzkiego. 
Gi.toło 900 osób zasiadło w  odświę 
tn ie  udekorow anej sa li obrad,.

O brady ak tyw ó w  p a r t i i robo t
n iczych zagaił pos. Karaczew ski, 
po czym przewodniczący obrad, se 
k re ta rz  generalny Z w iązku  "Włó
kn ia rzy  pos. B u rs k i ud z ie lił g ło 
su sekre ta rzow i centra lnego ko 
m ite tu  wykonawczego PPS — m i
n is tro w i Rapackiem u. M ówca za
na lizow a ł na wstępie sytuację 

w ew nętrzną w  k ra ju  i  znaczenie

Za działalność na szkodę Państwa...

Wyrok w procesie red. Augustyńskiego
Warszawa (PAP). Po dw ud n io 

w y m  procesie,.- Re jonow y Sąd 
W ojskow y w  W arszaw ie w yd a ł 
w  godzinach rannych , dn ia  6 sier 
pn ia  w y ro k  na redakto ra  naczel
nego „G azety L u d o w e j“  i  w spó ł- 
oskarżonych.

Skazani zostali: Zygmunt A u- 
gustyński na karę, 15 la t więzie
nia, ks. Leon Pawlina na karę 10 
la t wiezienia. Jednocześnie z w y 
roku sądu obaj ci skazani zostali 
pozbawieni praw  obywatelskich i 
honorowych na lat 5, a także zo
stanie im  skonfiskowane całe 
mienie. Chorąży Zygmunt M a 
cie jec skazany został na karę 
śmierci, utratę praw obywatel
skich i honorowych na zawśże 
oraz .konfiskatę całego mienia.

Umotywowanie, w yroku  stw ier
dza, że sa.d W ziął pod uwagę du
że napięcie złej w o li u wsżyst-

Natychmiastowa kontrola nad Ruhrą
kw estią podstaw ow ą dla Europy

. .. . .i ,11 « XTiomü" on
- Paryż (AP I). F rancuskie m in i

sterstwo spraw zagr. dem entuję 
wczorajsze oświadczeni? m in . B e- 

1 viria'^W IZblę G M r«, 'ja k o b y  - p o li
tyka  francuska w ; ■ stosunku- do 

.„Nięm';ęc, u le g ła . zm ianie. M in is te r
* siw ' 0  sEvief’dźa,’’l ż  ’iM ń c tts k i *plan 
na ' tedaS-F-przemyski- w-; Zagłęb iu 
R u h ry  nie- p rz e w id u ją  rzecz ja -  

.¡nia,. ow ian ia  go z , pow ro te ip  w  
ręc.e. piem ięckie.

„Kwęsłlą podstawową jest, by
zo

stała śójtiśżńiftom dla korzyści 
caiej Europy włącznie z Niemca
mi" —  stwierdza* m in is te rs tw o.

O m aw ia jąc odmowę ze strony 
B ev ina  w  spraw ie u tw orzen ia  
k o n tro li czterech m ocarstw  nad 
Zagłęb iem  R u h ry  bez spraw ow a-

n'ia podobnej k o n tro li nad całym, 
n iem ieck im  przem ysłem , m in i
sterstwo oświadcza:

-„N a raziie jes t to  p rob lem  p rzy 
szłości i  porozum ien ia m iędzy 
.W ielką Czwórką. Z piipkł« W i
dzenia Francji pożądane byłoby 
zaprowadzenie c l  razu cztefortio- 
carstwowej kontroli nad Ruhrą 
bez czekania na utworzenie osta
tecznego statutu gospodarczego

dla Niemiec. F ranc ja  n ie  Zgodzi
ła 's ię  na podniesienie n iem iec
k ie j p ro d u k c ji s ta li do 10 m ilio 
nów, ton. E w entua lny  w zrost p ro 
d u k c ji pow in ien  być zdecydowa- 
hy  na kon fe renc ji W ie lk ie j CzWor 
k'* w  lis topadzie  \v Lońdyńie , je 
ś li zaś m a ją  być prowadzone 
wstępne 'rokow ania; F ranc ja  p ra 
gnie” v ; n ic h  uczestniczyć i  przed
staw ić sw ój p u n k t w idzen ia  .

4 miliardy dolarów
na regulację Mississipi

Wydział polski 
w praskiej Izbie 

Przem-Handl.
P r a g a .  (PAP). -Izba Handlo- 

wo-Przemyslowa w  Pradze posta
nowiła otworzyć specjalny w y 
dział polski, który ma ułatwiać 
eksporterom iir importerom obu 
krajów  nawiązanie wzajemnych 
kontaktów. W ydział ten będzie 
udzielał adresów firm  czechosło
wackich oraz inform acji w  zakre- j -------- — -
sie handlu zasran iem  ego, m ani- I w a ły  ochronne, 'kosztem m ilia rd a  
pulacji celnych, komunikacji u -! dolarów . Zam ierzone też i ep  
rządzenia targów i wystaw itp. I w ybudow anie przeszło 60 zapór 
300000000cxx>0000cxxxxx30000ra3exxxxxxxxx)0txł0000

W ałbrzych, dn ia  6 sie rpn ia 1947 r.

W aszyngton (PAP). P rezydent 
T rum an  zażądał od Kongresu 
przyznan ia 4 m ilia rd ó w  do larów  
dla  uregu low an ia  d o lin y  ^M issi- 
ssćpi, w  k tó re j zna jd u ją  się n a j
wyższe te reny rolnicze, niszczo
ne dotychczas przez w y lew y. 
W skutek tegorocznego w y le w u  
M iss iss ip i tysiące łu dz i s trac iło  
życie i  dach nad głową, a szko
dy m ate ria lne  szacowane są na 
500 m ilio n ó w  dolarów . .

D o linę  M iss iss ip i zam ieszkuje, 
p raw ie  po łow a ludności S tanów 
Zjednoczonych, t j.  oko ło  70 m i
lionów , p ro du ku je  się tam  ponad 
18,5 m ilio n a  ton  zboża i  'innej ży
wności,

W  ram ach tego p lanu  m a być 
w ybudow anych np. na M issouri 
18 o lb rzym ich  zapór. Prócz tego 
w zd łuż ca łe j rzek i usypane będą

i  600 m il  w a łó w  ochronnych na 
rzekach Ohio. A rkansas i  Red. 
R iver.

k ich  trzech oskarżonych. W  w y  
padku  ks. Leona P a w lin y  uwzglę 
d iliono szczerość jego. zeznań, w  
p rzeciw ieństw ie  do red. A ug u 
styńskiego, zaś u  chor. M aciejca 
sąd s tw ie rd z ił w y ją tk o w ą  szko
dliw ość , postępowania tego fu n k 
cjonariusza bezpieczeństwa.

Sąd staną} na stanowisku, że 
red. Augustyńskiemu udowodnio 
na została współpraca z nielegal
nym podziemiem, współudział w  
zamianie zagranicznej w aluty na 
cele organizacyjne podziemiaj 
podżeganie kierownika drukarni 
do drukowania ulotek W IN -u , 
gromadzenie wiadomości stano-

wiących tajemnicę państwową 
dla iich dalszego przekazywania.

Również i ks. Paw linie udowo
dnione zostało grom adzenie i 
przekazyw anie wiadom ości, zaś 
na chor. M acie jcu spoczęła ró w 
nież i  w ina  kradzieży dwóch ra 
d ios tac ji i  dwóch karabinów .

Oskarżeni p rz y ję li w y ro k  spo
ko jn ie . Skazanym  na w ięzienie 
przys ługu je  praw o wnies.enia 
skarg i rew izy jn e j do Najwyższe
go Sądu W ojskowego, żaś skaza
ny M acie jec fpa poza* tym  praw o 
odwołać się do ła sk j Prezydenta 
RP.

\ P rzodu jące Z jed n o czen ia  
Przem ysłu  W ę g lo w e g o

Katowice (PAP). Jak już donosiliśmy, w lipcu br. 
w okresie 26 dlni roboczych przemysł węglowy wy
dobył ogółem 5-086.472 tony węgla, wykonując plan 
państwowy w 100,3 proc,

W wykonaniu planu na pierwszym miejscu zna- ■ 
lazły się następujące Zjednoczenia Przemysłu Wę
glowego: Rudzkie — 105,7 proc, p la n u , Bytomskie 
— 103,1 pnaoic., Dąbrowskie — .101,1 proęA( ;Kąlpwic- 
kie — 100,5 proc., G liwickie — 100,2 proc. oraz 
Jaworżnlicko-Mikołowskie- *— 100,2 proc, i  Rybnic
k ie '—* 100,1 proc.’ *"*■ * *-_**' ■ "'* *"■**

Najwięcej węgla wydobyło Rudzkie Zjednocze
nie Przemysłu Węglowego — 591.190 ton.

Największą wydajność dzienną na 1 robotnika uzy 
skało Zjednoczenie Chorzowskie — 1.375 kg. Prze
ciętna dzienna wydajność na 1 robotnika w całym 
przemyśle węglowym wyniosła 1.160 kg. Plan zała
dunku wykonano w 104,4 proc., wysyłając 3,900.431 
ton.

jednolitego fro n tu  jako podstawy 
rozw o ju  P o lsk i Ludow e j. N aw ią
zując do konieczności dalszej n ie
ubłaganej w alki z wrogami mas 
pracujących, min. Rapacki dużo 
uwagi poświęcił przenikaniu do 
partii robotniczych , elementów 
karięrowiczowskich i wrogich id® 
ologii klasy robotniczej. D la w ro
gów i rozbijaczy klasy robotniczej 
nie ma miejsca nie tylko w  .partii 
ale i w  Póilsce Ludowej“ —  powie 
dział min. Rapacki.

W  dalszym  c ią gu ,re fe ra tu  m ów 
ca wskazał na ważność podjęcia 
szeroko zakro jo ne j w spólne j ak 
c ji w ychowawczej. Końcowe ustę 
py swego przem ów ien ia m in . Ra
packi pośw ięcił sy tua c ji m iędzy
narodowej.

P rzedstaw ic ie l ko m ite tu  cen tra l 
nago PPR pos. K liszko  om ów ił 
znaczenie jedno litego fro n tu  po l
sk ie j k lasy robotn icze j na tle  . sto
sunków  m iędzynarodow ych, pod
kreśla jąc, że je d n o lita  postawa 
klasy robotn icze j zabezpieczyła 
naród po lsk i przed us iłow an iam i 
rodzim ej i m iędzynarodow ej .rea
k c ji, zm ierzającej do obalenia 
dem okrac ji ludow e j i  zaham owa
nia odbudow y-kra ju .

A na lizu ją c  osiągnięcia je d n o li
tego fro n tu  po lsk ie j k lasy  rob o t
niczej, mówca wskazał na znaczne 
sukcesy, osiągnięte ostatnio w  wal 
će z drożyzną i spekulacją. Pós- 
K liszko  zaakcentował konieczność 
dalszego pogłębien ia sojuszu m ię
dzy obydwom a p a rtia m i ro b o tn i
czymi, stw ierdza jąc, że 'krzepnie 
on w e w spó lne j walce i  p racy na 
gruncie  w spólne j p ra k ty k i dzia ła
nia.

W  ożyw ionej dyskus ji zabierało 
głos w ie lu  działaczy PPR i  PPS- 
Po zreasum owaniu w y n ik ó w  dy
skus ji przez m in . Rapackiego i 
pos. K liszkę  podjęto w spólną re
zolucję, k tó ra  nakreśla  wytyczne 
ścisłego w spółdzia łan ia  łódzkich 
dragn izac ji p a rty jn y c h  PPR i  F P S 
na na jb liższy okres.

Bułgarska brygada pracy 
w W arszaw ie ^ ...

W arszawa (te l; wł.)*. Do W ń f- 
sżawy p rzyby ła  m łodzieżowa 
bu łgarska brygada pracy— ńn. 
D ym itrow a , składająca się z ,43 
osób w  celu pom ocy p rzy  odbu
dow ie  Warszawy,- B rygadę , h a 
dw orcu p o w ita ł m in is te r pe łno
m ocny B u łg a r ii d r  P. Tagaroff- 
—  Z dw orca B u łga rzy zostali 
przew iezień; do P a rku  T raugu
tta  na Ż o libo rzu , gdzie zamiesz
ka ją  przez okres pobytu  w  W ar
szawie.

K c i ic  Elektryczne 
Wałbrzych

OGŁOSZENIE
Na podstaw ie decyz ji M in is te  rs tw a  K o m u n ik a c ji z dn ia  30 lipca 

1947-r. zostaje z dn iem  8 sie rpn ia 1947 r. wprowadzona następująca 

ta ry fa  przewozowa:

Wniosek delegata Polski na Radzie Bezpieczeństwa

O  porozum ienie na Bałkanach
__ , i ,    >  ,  sie do dobrej chowie! akcji i wezwał do ]N  o w  v  T o r k .  (PAP). W e wio-1 jaznych stosunków. Wobec zdecj- 

rek wieczorem po debacie nad dmyanego sprzeciwu delegatów
skargą egipską Rada Bezpieczeń
stwa powróciła do sprawy grec
kiej.

Delegat G re c ji Dendram is. o- 
skarża jąc pó łnocnych sąsiadów 
G re c ji o popieran ie powstańców 
w ezw ał Radę do podjęcia prze
c iw ko  n im  k roków , p rzew idz ia 
nych- w  rozdzia le 7 K a rty  ONZ. 
W niosek D endram isa ko m p lik u je  
dotychczasową sytuację  prawną, 
gdyż kom is ja  ba łkańska d la  zba
dania incydentów  granicznych 
została u tw orzona na podstaw ie 
rozdzia łu  6 K a rty .

Dendramis domagał się rów 
nież, by Rada Bezpieczeństwa od
dała ja k  najszybciej pod głoso
wanie kompromisowy wniosek 
dra Langego, który jak  wiadomo 
zaproponował rezolucję,^ w zyw a
jącą cztery kraje bałkańskie do 
przedsięwzięcia ... kroków, celem 
przywrócenia wzajemnych przy-

Bilety normalne:
Balety tram w a jow e  pojedyńcze bez praw a przesiadania 
B ile ty  tro leybusowe pojedyńcze bez praw a przesiadania 
B ile ty  jednorazowe d la  w o jska  (szeregowi i  podoficerow ie)

z ł 8,— 
“  15,—  
„  2 , -

Bilety miesięczne:
B ile ty  miesięczne norm alne i  ulgowe zgodnie z ta ry fą  naszą 

z dn ia  1. lipca 47 r. obow iązywać będą od dn ia 1 w rześnia 1947 r. 
(patrz ogłoszenie w  D zienn iku  Zachodn im  z dn ia 27 czerwca 1947 r.)

ssę* ■■ D y r e k c j a
^XXKXXXXł«X3OOOOCXXXXXXXXiaOOOOOOOQO0O0CXXXXJOT

P. Peron obrzucona pomi
dorami

Berno (obsł. w ł.). Żona P rezy
denta argentyńskiego p. Ewa 
Peron, k tó ra  b a w i obecnie . w  
S zw a jca rii na  o fic ja ln e  zapro
szenie rządu szwajcarskiego zo
stała w czora j na u lic y  obrzuco
na pom idoram i i  ka rto fla m i. 
P rezydent, k tó ry  s iedzia ł obok 
p. Peron w  samochodzie, został 
t ra f io n y  p o m id o re m . w  głowę. 
P o lic ja  zarządziła- śledztwo., A - 
resztowano 2 mężczyzn i ko-, 
bietę.

USA i W ielkiej B rytanii wobec 
rezolucji delegacji polskiej należy 
się liczyć z tym, iż nie uzyska ona 
na Radzie poparcia większości 
członków.

Ambasador Lange, broniąc swe 
go wniosku oświadczył, że stano
w i on praktyczne rozwiązanie, 
które odrzucić może tylko ten, 
kto nie chce, aby porozumienie 
zostało osiągnięte. Odpowiadając 
na ostrą krytykę delegata USA  
Johnsona, że rezolucja jego jest

tylko odwołaniem się do dobrej 
w oli stron, dr. Lange oświadczył, 
że większość rezolucji Rady Bez
pieczeństwa jest w  istocie tego 
rodzaju apelem i że mimo to u- 
dało się w  ten sposób położyć 
kres wojnie w  Indonezji. Am ba
sador Lange zaznaczył, że nie jest 
politycznie mądrze dążyć do nie 
osiągalnego porozumienia.

Delegat francuski Parodii w y- 
ził nadzieję, że sprawa grecka nie 
oprze się o Generalne Zgromadzę 
nie ONZ. Parodi ostrzegł Radę 
przed podejmowaniem zbyt po

chopnej akcji i wezwał do pr*J 
jęcia kompromisowego rozwiąż11' 
nia. Wystąpienie Parodi‘ego, wy
mierzone głównie przeciwko dc 
legatowi USA, uważa się za P® 
parcie kompromisowego stanowi 
ska polskiego.

Warszawa (tel. w ł-). S ek re ta^  
generalny Stroinnicttwa Demo
kratycznego w icem in is te r spra
w ied liw ośc i Leon C h a jn  udał 
na  fe r ie  le tn ie  w  d n iu  4 bm. •

Prasa krytykuje
program r*«|<łu Attlee

Londyn  (obsł. w ł.). W ygłoszone 
na fo ru m  pa rlam entu  b ry ty js k ie 
go przem ów ien ie p rem iera  A t t 
lee w  spraw ie wszczęcia kam 
p a n ii p rzeciw  ka ta s tro fie  gospo
darczej, s tanow i p rzedm io t lic z 
nych  kom enta rzy , czw a rtkow e j 
prasy b ry ty js k ie j.

O rgan p a r t i i  kom unistyczne j 
„D a ily  W o rk e r“ , kom entu jąc  prze 
m ów ien ie  p rem iera  podkreśla, że 
podstaw y obecnej p o lity k i b r y ty j.  
sk ie j są g łów ną przyczyną ka ta 
s tro fy  gospodarczej, k tó ra  może 
za sobą pociągnąć plagę in fla c ji.  
P rzyw ódca opozycji, C h u rch ill, 
poda ł w a ru n k i uzd row ien ia  go
spodarki narodow e j, a p rem ier 
A ttle e  —  zdaniem  dzienn ica  —  
je p rz y ją ł. N ie  będzie się ju ż  w ięc 
m ó w iło  o stw orzen iu  rząd u -ko a li
cyjnego, gdyż is tn ie je  zm ontowa
na *i niedostrzegalna dla przecię t

nego obserwatora ko a lic ja  mie.- 
dzy rządem P a r t i i P racy a opo
zycją.

Pewna liczba dz ienn ików  zw ra 
ca uwagę na konieczność przed
staw ien ia  na rodow i b ry ty j skromu 
sy tuac ji gospodarczej i  finanso
w e j w  p ra w d z iw ym  św ietle, za
rzuca jąc rządow i, że o w ija  w  ba
w e łnę isto tne prob lem y.

„N ew s C hron ic ie “  domaga się 
od p rem iera  A ttle e  w ydan ia  
siln ie jszego apelu do całego n a 
rodu b ry ty jsk ieg o  w  spraw ie pod 
jęc ia  zw iększonych w y s iłk ó w  w  
celu u ra to w a n ia  sytuacji.

N iezależny „T im es“  w yraża 
przekonanie, że, w ed ług  wszelkie 
go prawdopodobieństwa, zarządzę 
nia  podjęte przez rząd n ie  p rzy 
czynią się w  decydu jącym  stop
n iu  do podniesien ia poziom u go
spodarczego W ie lk ie j B ry ta n ii.

Podobnie ja k  in n e  dz ienn ik i a*  
g ie lskie, ta k  i  „T im es“  skarży ° 
na b ra k  dokładn ie jszych ir“ \ , 0 
m a c ji w  spraw ie rzeczy Wistee
położenia W ie lk ie j B ry ta n ii^

„D a ily  Te legraph“  podkreśl^ 
że nie można akceptować Progr 
m u  rządowego, dopóki nie zna ¡ę 
go dokładnie i n ie  dysponuje 
kon iecznym i in fo rm a c ja m i 0 M 
m ierzeniach rządu.

N ow y J o rk  (obsł, w ł.). 
n ik  am erykańsk i „N e w  Y o r!V A )  
mes“ , w  a rtyku le  pośw ięęow . 
sy tua c ji W ie lk ie j B ry ta n a , z P 
ną dozą sceptycyzmu ocenia V gi 
g ram  gospodarczo -  finansow y e, 
głoszony przez p rem iera  A )> ^
W ydaw anie program ów  w  
n ich  la tach  nie  po p ra w iło  
n iem  dz ienn ika  sy tua c ji Sosi 
darczej tego k ra ju .
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RetaMizaeja szerokich pionów*

Szczecin głównym portem węglowym
W Szczecinie rozpoczęły się obrady najwybitniejszych 

polskich fachowców portowych. Obradom przewodniczy 
wiceminister żeglugi, dr Kazimierz Petrusiewicz. W zwią
zku z tym przedstawiciel API zwrócił się do wiceministra 
Petrusiewicza z prośbą o wyjaśnienie szeregu aktualnych 
zagadnień.

O brady obecne —  m ó w ił w ice 
m in is te r Petrus iew icz —  zapocząt 
k o w u ją  akc ję  rea liza c ji odbudo
w y  i  rozbudowy Szczecina na 
W ielką skalę. W  ty m  celu p rzyb y 
ły  tu  g rupy  na jlepszych fachow 
c ó w  i rzeczoznawców portowych, 
m. ;n. wszyscy n iem a l k ie row n icy  
BOP w  Gdańsku. W ytyczony 
przez nas p lan przedstaw ia się 
następująco: M in is te rs tw o  Ż eg lu . 
g; uważa, że p o rt szczeciński po
w in ie n  być g łów nym  portem  w ę
g low ym  w  Polsce, zarówno ze 
Względu na to, iż w  porów nan iu  
2 G dyn ią  lu b  Gdańskiem  jes t b liż  
szy zagłębia śląsko-dąbrowskiego 
i ostrawsko-morawsfciego, ja k  też 
Ze w zg lędu na znaczenie transpor 
towe O dry. W iększa zatem część 
eksportowanego m orzem węgla 
w inna  przechodzić przez p o rt 
szczeciński. W  ro ku  1949 G dyn ia 
i  Gdańsk, beż budow y nowych 
nadbrzeży, a ty lk o  p rzy wykończę 
h iu  dotychczasowegó uzbrojenia, 
zdolne będą do prze ładowania
11.5 m ilio n ó w  ton węgla. Wobec 
tego, że w  roku  1949 ogólny eks
p o rt węgla m orzem  wynieść ma
17.5 m ilio n ó w  ton, ca ła  nadw yżka

m usi zostać przeładowana przez 
p o rt szczeciński.

Dotychczasowy p lan  odbudowy 
po rtu  w  Szczecinie szedł po l in i i  
prow izorycznego uruchom ien ia 
nadbrzeży, ja k : „Yarat“ , „H u k “ , 
„A rse n a ł“ . Obecnie p ro je k ty  te 
zosta ły  zm ienione. Zapow iedzia ł 
to  zresztą m in is te r Z iem  Odzyska 
nych, w iceprem ie r G om ułka, pod
kreś la jąc w  sw ym  osta tn im  prze
m ów ien iu  na o tw a rc iu  Targów  
G dańskich konieczność w ydatne
go zwiększenia in w es tycy j w  
Szczecinie. Zgodnie z w y tycznym i 
trzy le tn iego  P lanu  Odbudowy, 
Szczecin przeładować m a w  roku  
1949 cona jm n ie j 5 m ilio n ó w  ton  
węgla. P rze ładunek ten  odbędzie 
się na wybrzeżach, przeznaczo
nych na stale pod prze ładunek 
węgla. W arto  rów nież podkreślić, 
że osiągniecie to zw iększy trz y 
k ro tn ie  eksport węgla przez Szcze 
c in  w  stosunku do przedw ojen
nego eksportu.

Przejawem  zainteresowania rzą 
du d la  spraw  Szczecina jes t po
w o łan ie  przez K o m ite t ekono
m iczny Rady M in is tró w  K o m is ji 
A k ty w iz a c ji d la  re jon u  Szczeciń

skiego. K o m is ji ma p rzew odn i
czyć w ice m in is te r Z iem  Odzyska
nych Czajko vsfei. W  sk ład  K o m i
s ji w e jdą  podsekretarze stanu 
M in is te rs tw a  Żeglug i K o m u n i
ka c ji, O dbudowy, P rzem ysłu i  
CUP-u. Pow ołanie K o m is ji A k ty 
w iz a c ji jest w stępnym  etapem 
m ob ilizac ji społeczeństwa po l
skiego w o kó ł p rob lem u p o lity k i 
m orsk ie j.

—  Jak przedstawiać się bę
dzie praktycznie plan zw ięk
szenia przeładunku węgla w  
porcie?

W  oko licy  nabrzeża Kaszub
skiego skoncentrowany będzie du 
ży p o rt węglow y. Cel ten osiąg
niem y bądź drogą uzbro jen ia  is t
niejącego nabrzeża, bądź przez 
stworzenie nowego w raz  z siecią 
kanałów .

—  Wszystkie te plany w y
magają zwiększenia środków 
przeładunkowych. Jak przed
stawiają się nasze możliwości 
w  tej dziedzinie?

—  Przem yśl k ra jo w y  budu je 
obecnie d la  naszych po rtów  45 
dźw igów. Duża ich  część będzie 
przeznaczona d la  Szczecina. Poza 
ty m  m am y otrzym ać dźw ig i w  ra 
mach um ow y hand low ej z Cze
chosłowacją i  W iocham i. Niezależ 
n ie  od tego staram y się uzyskać 
potrzebne części d la  uzbro jeń por 
tow ych  na ry n k u  angie lskim  ; ho . 
lenderskim .

»Mucha« - now y szybowiec
został skonstruowany w Bielsku

B i e l s k o  (sar) Pracownik In 
stytutu Szybownictwa w  B ie l
aku htż. Franciszek Kotowski 
Skontruoiwał nowy typ szybowca 
treningowego, przy współpracy 
tnż. Ireny Kaniewskiej i inż. 
Mariana Wasilewskiego. Nowy  
szybowiec otrzymał nazwę ,,M u- 
Oma". jes t to mała i zwrotna m a
szyna o maksymalnej, diozwolo-

Nowe wydawnictwa
Wy d a w n ic t w a  „c z y t e l n ik a “
Spółdzie ln ia  W ydaw nicza „C zy te l- 

n ik “  w ys tą p iła  osta tn io  z nową serią 
książek z różnych  dziedzin  życia. 
*4- in . z zakresu sp raw  po lsko -n ie - 
•n ieckich w yda ła  znakom ite  dzieło 
Zmarłego n iedaw no profesora Józefa 
Feldmana, p t. „B ism a rck  a P o lska", 
*  dz ia łu  poez ji „W y b ó r po ez ji“  Ju - 
uana T u w im a, z zakresu e tn o g ra fii 
Jana S tanisław a B ys tro n ia  „E tn o g ra 
f a  po lska ", s tron  235. Poza ty m  z 
W ydaw nictw  „C z y te ln ik a "  na uwagę 
Zasługują: Czesława Jacka C en tk ie 
wicza „W yspa m g ie ł i  w ic h ró w ", w y 
danie I I I ,  popraw ione i  uzupełn ione, 
■'est to  opis p ierw szej p o lsk ie j w y 
p raw y  m iędzynarodowego ro ku  po
larnego 1922—1923, s tron  306; L u d w i
ga K rzyw ick ie g o  „W spom n ien ia ", 
‘ om i  1955—1885, p rzygo to w a ny  do 
f lru k u  przez S tanisława S tępow skie- 
So, Stron 279; Z o f i i  Kossak „P usz- 
*a rz  O rbano ", w ydan ie  I I ,  s tron  220; 
A n ie li G n iszeck ie j ,.W G rodzie Za- 
“ ÓW", w ydan ie  I I I  z ilu s tra c ja m i Je
rzego K aro la ka , s tron  265; Adam a 
R rechow teckiego „M ózg i  n e rw y  ob
w odow e" — kom pend ium  dla s tu 
dentów  m edycyny  i  leka rzy , s tron

WYDAWNICTWA „W IEDZY“
2  o s ta tn ich  w y d a w n ic tw  S półdzie l

n i W ydaw nicze j „W iedza " zanoto
wać na leży Ig n a tio  S ilone „C h le b  i  
W ino" w  przekładzie  Stefana P om ia
na, stron* 362; Tadeusz M a n te u ffe l 
"ś re dn io w ie cze ", s tro n  150; Zo fia  
Szymanowska „O pow ieść o naszym 
dom u", s tro n  HO.

w y d a w n ic t w a  in s t y t u t u  
Śl ą s k ie g o  i  w y d a w n ic t w a  

m o r s k ie g o  n s t y t u t u  r y b a c -
KEGO W GDYNI

. Zdzis ław  H ie ro w sk i „25 la t lite ra 
tu ry  „ a  Ś ląsku 1920—1945", w yd a w 
n ic tw o In s ty tu tu  Śląskiego, s tro n  206; 
K az im ierz  D em el „B io lo g ia  ry b  B a ł
ty k u " ,  w yd a w n ic tw o  M orsk iego In 
s ty tu tu  Rybackiego w  G dyn i, s tron 
J,55: M ich a ł S ied leck i „R y b y  m orsk ie  
-zęściej po ław iane na B a łty k u  i P ó ł
nocnym  A t la n ty k u " , M o rsk i In s ty - 
b t R yback i w  G dyn i, s tron  149; dr. 

■'Ożef K u lik o w s k i „R ybo łów stw o  m o r 
5?!e ", M o rsk i In s ty tu t R yback i w  
ł jd y n i,  s tron  70; G ustaw  L e yd ing - 
■“ te le ck i „S ło w n ik  nazw m ie jscow ych 
s ".r ęgu m azursk iego", część I ,  s tron

INNE WYDAWNICTWA
,  W ydaw n ic tw o  W ładysław a Bąka 

— W rocław , ko n ty n u u je  d ru k  
ihSlążek J. i .  K raszewskiego. Ostat- 
v l °  w yda ło  ono „H is to r ię  o Januszu 
Korczaku i p iękn e j M ieczn lków n ie ' . 

° m - I ,  s tro n  195. Tom  I I ,  s tro n  188.
Jan F e liks  Szurek „P od s taw y nau- 

s»2nia a ry tm e ty k i i  ge om e trii w  
kole pow szechne j", w ydan ie  I I  

jja jen io ne . W ydaw n ic tw o  „Nasza 
SliB a rn la " , W arszawa 1947.
Tadeusz K u d liń s k i „F a rbow ane  M- 

Ca . Pbwieść, wydawnictwo K siążn i- 
'A tlas, W rocław , s tro n  580.

wisi}chał M . B o rw icz  „O rgan izow anie 
^  d iękiości“  ze słow em  wstępnym 
gó i- N a łko w sk ie j, w yd a w n ic tw o  o- 
Ł .d o p o ls k ie j L ig i  do W a lk i z Eastz- 

Warszawa 1947, stron 88,

nej w  zawodach olimpijskich  
rozpiętości skrzydeł,

„Mucha“ jest szybowcem zna
cznie szybszym niż niemiecki 
tego typu „Baby“. W  te j chwili 
plany są już całkowicie gotowe, 
a pierwszy aparat powinien 
wyjść z warsztatów w  przeciągu 
dwóch miesięcy. W  późniejszym 
terminie projektowana jest pro
dukcja seryjna, dla zastąpienia 
niebezpiecznego w  pilotażu, a uży 
wanego jeszcze w  naszym szy
bownictwie „Baby“,

„Mucha“ ma 15 mtr. rozpię
tości, 15 mtr. powierzchni nośnej, 
wydłużenia 15. obciążenia po
wierzchni nośnej 14 do 15 kg na 
m. kw. Przewidziana prędkość

opadania 0,65 m na sek. przy 
szybkości 60 km na godz. Ham ul
ce aerodynamiczne IA W  nie po- 
zwiałą na osiągnięcie większej 
szybkości w  locie nurkowym niż 

,200 km na godz. co ma specjalne 
znaczenie przy locie w  chmu
rach. Z kształtu jest to średnio- 
piat.

Konstruktor „Muchy“ taż. K o 
towski jest twórcą szeregu ty
pów opracowanych przed wojną. 
Między innymi skonstruował 
ITS  4B —  2-osobowy szybowiec 
pomiarowy, ITS  8 —  motoszybo- 
wtec, „Jaskółka“ —  maszyna 
motorowa, „Rekin“ —  szybowiec 
wyczynowy najwyższej klasy w  
Polsce przedwojennej i inne.

Czy w  związku ze zwiększe
niem eksportu spodziewać się 
także należy wzmożenia im
portu przez port szczeciński?

—  Owszem i  to  bardzo dużego. 
Przede w szystk im  tyczyć on bę
dzie ru d y  oraz im p o rtu  tra n zy to 
wego. Zarów no Europa po łudn io 
wa. ja k  i środkowa, im portu jące 
rudę, zainteresowane są w  rozsze
rzen iu  po rtu  szczecińskiego. 
W zmożony będzie rów nież w ie lo 
k ro tn ie  trą n z y t czechosłowacki, 
p rzew idz iany  w  zaw arte j ostatn io 
um owie.

—  Co jest warunkiem powo
dzenia planów?

—  P lan, k tó ry  kons truu je  się 
w  w y n ik u  naszych obrad, a k tó ry  
—  ja k  ju ż  powiedziałem , p rzy 
nieść ma 5,5 m iliona  ton prze ła
dunku  w  roku  1949 j od 8 do 9 
m ilion ów  ton w  la tach 1950 —  51 
będzie w ym aga ł od nas twórczych 
in w e s ty c ji i  to  nie ty lk o  m a te ria l
nych, lecz w  g łów ne j mierze w  
dziedzinie pracy lu dzk ie j. N ie  
dość jes t us ta lić  plan, należy w y 
zw o lić  ze siebie najlepsze s iły , 
aby go zrealizować. W ie lka  praca 
oczekuje naszych fachowców po r. 
towych, robo tn ików , a przede 
w szystk im  a k ty w  obu p a r t i i p o li
tycznych. M in is te rs tw o  Żeglugi, 
w  m yśl apelu zgłoszonego przez

posła z iem i szczecińskiej, W iktó« 
ra  K łos iew icza , zainteresowało 
się gorąco sprawą szybkie j odbu
dowy p o rtu  szczecińskiego. Ocze
ku jem y odzewu ad m in is tra c ji, w  
k tó re j rękach leży uspraw nien ie 
gospodarki lo ka low e j, aprow iza- 
cy jne j, kom u n ikacy jn e j, ja ko  pod 
stawowych wobec n iew ą tp liw ego  
nap ływ u now ej fa l i  ludzk ie j.

W  zakończeniu w yw ia d u  w ice- 
m in is te r Petrusiew icz ośw iadczył, 
że grupa specja listów  pozostanie 
w  Szczecinie tak  długo, pók i w  
całości nakreślony nie będzie pro 
gram  prac i  ostatecznie za ła tw io 
ne w szystkie uboczne spraw y z 
n im  związane.

T r z y  r o r fz f f /e  z e z w o le ii

Unormowanie handlu zbożem
Warszawa. (SAP) K o m ite t E ko

nom iczny Rady M in is tró w  na 
sw ym  osta tn im  p rzedw akacy j
nym  posiedzeniu u c h w a lił tezy 
do przyszłego rozporządzenia, 
norm ującego w a ru n k i hurtowego 
hand lu  zbożem w  k ra ju .

Tezy te posłużą do now e lizac ji 
rozporządzenia M in is tra  A p ro 
w iz a c ji i  H and lu  z listopada 1944 
r. o no rm ow an iu  obro tów  zbożem 
i  p ro du k ta m i przem iału.

M yś lą  przewodnią tez jest za
sada, że w sze lk i handel zbożem 
i  p ro du k ta m i zbożowym i może 
odbywać się ty lk o  na podstaw ie 
zezwoleń, udzie lanych przez 
w ładze przem ysłow o-hand low e na 
stopniu w o jew ódzkim , lu b  przez 
M in is tra  P rzem ysłu i  Hand lu.

Celem rozporządzenia, k tó re  
zna jdu je  się obecnie w  opraco
w aniu , będzie zorganizowanie a- 
pa ra tu  skupu zboża, zorganizowa
n ie  obro tów  i  rozprowadzanie 
zboża, p ro du k tó w  zbożowych oraz 
zorganizowanie ścisłej k o n tro li 
państwa nad w sze lk im i fazam i 
obro tów  zbożem. U dz ia ł w  skupie 
i  rozprowadzaniu wezmą w szyst
k ie  trz y  sektory: państwowy, 
spółdzielczy i  p ryw a tny . N a to 
m iast zezwolenia będą tro jak iego  
rodzaju.

Zezwolenia „B “  upow ażn ia ją  do 
zakupu zbóż od producentów  ro l
nych na ściśle okreś lonym  teren ie 
(pow ia t lu b  k ilk a  pow ia tów), 
przez agen tu ry i  p u n k ty  skupu. 
Posiadacze tego rodzaju zezwoleń 
m ają  praw o do rozprowadzania 
zbóż na terenie w o jew ództw a,

bądź do odsprzedaży ich na cele 
państwowe (aprow izacja reg la 
m entowana itp.).

Zezwolenia „ A “  upow ażnia ją do 
hurtow ego hand lu  na teren ie ca
łego k ra ju  w  w ie lk ie j ska li, z w y 
łączeniem  zakupu od drobnych 
ro ln ik ó w . Zadaniem  posiadaczy 
zezwoleń „ A “  będzie dokonyw a
n ie  p rze rzu tu  zbóż i  p rze tw orów  
zbożowych ośrodków  nadw yżko
w ych  do ośrodków  deficytowych.

Trzecia ka tegoria  zezwoleń tzw . 
zezwolenia „C “ , w ydaw ana dla 
m łyn ó w  hand low ych, będzie upo
ważniać do zakupu zboża dla 
p rzem ia łu  w e w łasnym  przedsię
b io rs tw ie  oraz do odsprzedaży 
gotowych p ro du k tó w  zbożowych 
— posiadającym  zezwolenia „ A “  
lu b  „B “ .

Na posiadaczy w szystk ich  trzech 
rodza jów  zezwoleń będzie można

nakładać specjalne zobowiązania, 
ja k  doczyszczanie zboża do prze
w idz iane j norm y, w y tw a rzan ie  i  
obracanie p ro du k ta m i s tandary
zow anym i, przechowywanie zboża 
na rachunek państwa oraz przed
k ładan ie  danych statystycznych, 
dotyczących skupu i  obrotu.

Z ak łady  przem ysłu spożywcze
go, ja k  brow a ry , pa la rn ie  ka w y  
itp . będą m og ły  zakupyw ać zboża 
od posiadaczy zezwoleń, a od 
producentów  ro ln ych  jedyn ie  w  
w ypadku  posiadania um ów  p lan 
tacy jnych. Nowe rozporządzenie 
będzie dalszym  k ro k ie m  do u -  
norm ow ania is tn ie jących dow o l
ności w  ha nd lu  i  skupu zbóż na 
te ren ie  poszczególnych w o je 
w ództw , będzie dalszym  etapem 
um ie jscow ienia tego skupu i  s il
niejszego nadzoru państwa nad 
obrotem  i  p rze tw órstw em  zboża.

Goście angielscy
na Śląsku

K a t o w i c e  (PAP). N a Ślą
sku baw ił redaktor dJtiennika 
brytyjskie® j  „Financial Times“ 
oraz członek zarządu tegoż w y
dawnictwa p. A. Shonfield wraz 
z małżonką, przedstawicielką 
„Instytucji; dla badań koniunktu
ry  rynków  światowych“- Wizyta 
gości angielskch, którzy poświę
cili wicie uwagij polskim proble
mom węglowym, pozostaje w

zw iązku z zaw artym  ostatnio  
porozum ieniem  polsko-brytyj
skim w  spraw ie w ym iany town 
row ej między obu krajam i.

Redaktor „F inancial Tim es“  
oświadczył m. Iw .: „W asz węgiel 
pod względem jakości i  ilości w y  
dobycia jest bardzo silnym  m a
gnesem, który przyciąga św iat 
cały ku Polsce“.

M arko tno  m u  się zrobiło, że się ta k  z organistą obszedł i  po
s tanow ił sobie solennie, że się m u przy na jb liższe j sposobności 
p iękn ie  pokłon i, by sobie je d n a ć  jego względy. Z m ięk ło  w  n im  ja k  
w osk i  tw arde  serce, gdy się dziś p rz y p a try w a ł nabożeństwu, s łuchał 
śpiewów księży i  gran ia  organisty, szedł na cm entarz w  procesji 
zaduszkowej. S łucha ł z prze jęciem  kazania jegomości, takiego 
smutnego, że an i w  w ie lk i p ią tek  tak iego n ie  było, choć to przecie 
Pon Jezus w tedy  um a rł i  cz łow iek w y s ila ł się w ted y  na. ja k  n a j
w iększą żałość z tego smutnego zdarzenia. A le  dziś b ra ła  go jakoś 
ła tw ie j żałość z m yś li o sw o je j śm ierci, n iż  w tedy  z m yś li o Pon- 
jezusowej śm ie rc i na krzyżu. W styd go by ło  przyznać się przed 
sam ym  sobą do tego, ale czuł to dobrze w  sobie. O glądnął się 
na boki, czy k to  na niego n ie  spogląda ukradk iem  i  n ie  czyta na 
gębie o jego wzruszeniach. S ta ł ko ło  niego F ranek  M atyscorz, zapa
trzony  gdzieś na babską stronę, w ięc odetchnął z ulgą.

__Ocho, F ranus oczy w y ła m u je  za Helą, a tu  s ta ry  p iln u je  go,
razem z n im  wszędzie chodzi. A le  się ten  M acie j zaw zią ł na F ran 
ka. No pewnie. Teraz, ja k  się Hela w yda ła , to przecież tak ie  uga
n ian ie  za nią  hańbę ty lk o  przynosi dla rodu  i  ty le .

M im o  w o li zaczął i  on patrzeć w  k ie ru n k u  babskie j strony 
i  u jrz a ł Helę. S tała nieśm ia ło pom iędzy in n y m i kob ie tam i. W y- 
m izerowana, smutna, jakaś zawstydzona. W idać, że przeżywała 
zdarzenia swoje boleśnie. Rum ieńce u s tą p iły  z  je j tw arzy , w ypę
dzone przez de lika tną  bladość. Rozszerzone oczy pa ła ły  gorącym i 
b laskam i, na b ra ły  k o lo ru  głębszego.

__No, n 0 ! Jaka c i m i m iłośnica —  dum a! Zabrzyzek. —  Może
tam  i  praw dę m ów ią  ludzie  o ty m  je j dziecku. Przecież taka do 
wszystkiego gotowa. W idać to  po n ie j.

P rzypom nia ło  m u się, ja k  to parę dn i zaledw ie tem u przecho
dz ił ko ło  górskiego po toku  i  zobaczył pom iędzy drzew am i Helę 
z F rankiem . N aw et na męża i  żonę by to  nie pasowało, a cóż do
p iero na tak ich  m łodych, obcych sobie ludz i.

—  M acie j m yśli, że syna u p iln u je  — zaśm ia ł się w  duszy. — 
Jakbym  m u to pow iedzia ł, toby s ta ry  do reszty os iw ia ł ze zgryzu. 
A le  co m i tam  do tego. N ie m ój syn, n ie  m o ja  córka.

Teraz dopiero spostrzegł się Zabrzyzek, że m a zupełnie nie 
przystojnie na kośció ł m yś li. W ięc odpędzał d iab ła, psującego mu 
m od litw ę , odwodzącego od zbożnych przeczuć co do trum ny, w  
k tó rą  p rzy jdz ie  się cz łow iekow i w n e t ju ż  położyć na w ie k i. O j 
wnet. Coby nie.

P rzys łuch iw a ł się teraz p iln ie  w ypom inkom , k tó re  jegomość 
g łos ił z ambony. P rędko lec ia ły  przeróżne nazw iska, im iona, różne 
stopnie pokrew ieństw a. P rosty  cz łow iek poprzez te  pow inow ac
tw a  p a trzy ł na zm arłych, u fny , że one się n ie  rozerw ały przez
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Chory spo jrza ł ha niego i  przesła ł m u  serdeczny, p rom ienny 
uśm iech. T ak w  sam czas w ypow iedz ia ł m u  s ta ry  te  słowa, p rzy 
pom inające orkę. Czyż teraz n ie  w y b ie ra ł, się ha taką samą orkę 
na nieb ieskich n iwach? Ha, tam  się będzie orać po gazdowsku.

—  N ie  uważałeś na siebie, Jędruś — ro b iła  żona p łacz liw e  w y 
rzu ty.

A le  gdy mąż spo jrza ł na n ią  z pewnym  bólem  w  oczach na 
dźw ięk  tych  je j słów, dała spokój w ym ów kom .

Zawołano n a jp ie rw  księdza. Przyszedł, spo jrza ł na chorego i  ze 
zdum ieniem  n iem a łym  zobaczył, że M a je rczyk  się śm ieje. N ie 
znacznie, prze lo tn ie, ale n a jw yra źn ie j się śm ieje. N iespotykany, 
śm ie jący się chory b y ł d la  niego nowością. W ięc m u  się p rzyg lą 
dał litośnie , nie m ów iąc nic. N ie  w iedzia ł, że śm ia ł siię, bo m ądrość 
niepom ierna spłynęła na niego z tego niebezpiecznego k rw o to ku , 
zobaczył w  n im , ja k  w yg ląda Bóg, że je s t to  gazda nad gazdami, 
baca nad bacami, pszczelarz nad pszczelarze.

W yszli z izby wszyscy, a A nd rze j zaczął się spowiadać. Poruszył 
wszystkie spraw y na te j spowiedzi, k tó re  n iepoko iły  jego duszę. 
B a ł się przede w szyystkim , czy n ie  pope łn ił ciężkiego grzechu n ie 
w ia ry  p rzy  ty m  swoim  po jm ow an iu  Boga jako ;bacy, gazdy, pszcze
la rza niezrównanego. A  skoro ksiądz uczenie m u w ytłu m aczy ł, że 
Bóg jes t istotą najdoskonalszą, posiadającą w  sobie w sze lk ie  za
le ty, ja k ie  są ty lk o  pod słońcem, że jes t i bacą i  gazdą i  pszcze
larzem  —  słodkość roz la ła  się na tw a rzy  chorego. Teraz, ju ż  w ie 
dział, że m u się sam Bóg o b ja w ił w  tych  m yślach i  m arzeniach. 
Życie wieczne stało się d la  niego rzeczyw istością ta k  uchw ytną , 
ja kb y  ją  w idz ia ł, do tyka ł, słyszał.

__Teraz ju ż  n ie  żal m i niczego na święcie. Sw oje zrob iłem . Czas
ju ż  na niebieską gazdówkę się w yb rać  —  pow tarza ł cichaczem.

G dy in n i m yś le li, że odm aw ia pacierze, on pow tarza ł sobie c ią 
gle te słowa i  śm ia ł się do n ich, radow ał, p rom ien ia ł na sam  ich  
cichy szept. T u rk o t maszyny do m łócenia dochodził rozg łośnie 
z sąsiednich domów. M aje rczyk p rzym kn ą ł oczy i  w s łu ch iw a ł się 
w  ten upa ja jący w a rko t. N ie  obchodziło go n ic  to, że po dokto ra  
po jechali. A  n iech sobie ludzie  rob ią  z  n im , co chcą. Czyż o n i w ie 
dzą ty le  o Bogu, co on się teraz dow iedział? Jakby w iedz ie li, hej, 
nie g w a łc ili by  ’swoich sum ień dla m arnego ziem skiego gazdowa
nia  M o to r od maszyny pu ka ł g łośnym i w ybucham i, czasem k tó raś  
z dziewcząt k rzyknę ła  podniesionym  głosem, skoro je j za dużo 
naraz słom y w yrzucono do przetrząsan ia z ziarna. M ajerczyk to
słyszał. ......................................................................

— N ie  będę tam  ju ż  cepkam i m ize rn ie  u b ija ł zbeza, o j, me.
T a ltą  się maszyną w ym łóc i Boskie zboże. A  Bóg p rzy jdz ie  w  od
w iedziny. ja k  jegomość, popatrzy, uśm iechnie się, poszczęści -i e .-
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Oszukańczy kwestarz z Lubania
znalazł się za kratkami

Lu ba ń  (js). Na teren ie  pow ia tu  
lubańskiego p o ja w ił się m łody 
osobnik w  m undurze oficera <. cho 
dząc od dom u do domu, zb ie ra ł 
d a tk i na różne ins ty tuc je , ja k  
Z w iązek  b. W ięźn iów  P o litycz
nych, Z. W. M . i  in . W  ten sposób 
m łody ten cz łow iek obszedł w ie le 
m iejscowości, ja k  Tw ardow o, Po
lesie, G łazów, Kościany i in ., 
gdzie w y łu d z ił sporo pieniędzy.

Inkasu jąc  pieniądze j da ry  w  
naturze, leg tym ow a} się on za
świadczeniem w ystaw ionym  przez 
sek re ła r at Z w iązku  W a lk ; M ło 
dych z Leśnej.

Pom ysłow ym  kwestarzem  za
in te resow a ły  się w ładze Bezpie

czeństwa i po skom unikow aniu  
się z Z. W. M . w  Leśnej, s tw ie r
dz iły , że żadnego zaśw adczenia 
tam  nie wydawano. Wobec tego 
zatrzym ano m łodocianego oszu
sta, k tó ry m  okazał się 20-le tn i 
Józef Zewusk . n igdzie  nie m e l
dowany >i n ikom u w  Leśnej nie 
znany.

Okazało się, że posiadane przez 
Zewuskiego zaświadczenie na 
zbieran ie da tków  b y ło  sfałszowa
ne, celem upozorowania lega lne, 
go inkasa.

Z ew usk ego osadzono w  aresz
cie, zaś dochodzenie idzie w  k ie 
runku , gdz e i ile  Zew usk i dopu
ść ł  się nadużyć.

Na szkodę robotników i skarbu Państwa

Malwersacje nieuczciwych dyreMoraw przedmiotem dochodzeń
Komisji Specjalnej w Jeleniej Górze

K o w a r y ,  (js) Obowiązki dy
rektora administracyjnego Z jed
noczenia Kopalń Żelaza na rejon  
Dolnośląski pełnił od dnia 24 lu 
tego 1946 r. magister praw Stani
sław W ilk. Na stanowisku tym

poza funduszami państwowymi, 
również gospodarstwem rolnym, 
przydzielonym w  użytkowanie 
kopalni „Wolność“ o obszarze o- 
koło 60 ha.

Dyr. W ilk  otoczył się przede
prowadził agendy administraeyj- wszystkim własnymi ludźmi. Na
ne dwóch kopalń: „Wolność“ w  
Kowarach i „Wilcza“ w  Jaworze, 
będąc odpowiedzialnym za gospo
darkę pieniężną i aprowizacyjną 
ponad 600 robotników i pracow
ników. Dyr. W ilk  dysponował

Milionowa afera podatkowa w Wałbrzychu
Brygada Ochrony Skarbowej prasy pracy

W ałbrzych. Wobec b ra ku  do
statecznych ilości w yrobów  M o
nopolu Tytoniowego w ładze ze
zw a la ły  w  ub. ro ku  p ryw a tnym  
osobom na posiadanie p lan ta c ji 
ty to n iu , liczn ie  rozsianych zarów 
no na przedm ieściach W a łb rzy 
cha, ja k  •; w  powiecie. N atom  ast 
w  bież. ro ku  ty to ń  upraw iać m o
gą ty lk o  osoby, posiadające kon
cesję. M .rao w ydanych w  te j spra 
w ie  zarządzeń, is tn ie ją  jeszcze na 
te ren ie  m  asta j pow ia tu  setki 
n ie lega lnych plantacja ty to n .u  i 
m ie jscow a B rygada O chrony Skar 
bowej p rzystąp iła  ostatn o do ich 
l ik w id a c j. Dotychczas sporządzo 
no ponad 200 p ro to ko łów  na nie
lega lnych p lan ta to rów , k tó rzy  tłu . 
maczą się przeważnie, że up ra 
w ia n y  ty to ń  służy im  jedyn  e dla 
w łasnego użytku ,

Równocześnie prowadzona jest 
energiczna w a lka  z przem ytem  z 
N iem iec. P rzem yt ten, ob e jm u ją 

cy g łów n ie  skórę, taśmę gumową, 
o łów k i, wzrasta coraz ba rdzie j. 
W  tych  dn iach przychwycono 
transport wartości około 900.000 
złotych.

W  osta tn ich czasach u jaw n iono  
rów n 'eż  cały szereg a fe r podat
kow ych. N a jw iększą z n ich  jest 
afera restauratora częstochow
skiego, Leona Gątkiew.cza, k tó ry  
ja ko  dzierżawca 3 bu fe tów  na wę. 
z łow ej s tac ji ko le jow e j Jaw orzy
na Śląska w  okresie od 1946 r. do 
m aja  1947 r. u k ry w a ł w łaściw e 
swe d°chody i oszukał Skarb Pań 
stwa aa 5.500 000 zj, W czas.e kon 
tro li znaleziono u  G ą tk  ewicza 
zagraniczną walutę, g łów n e do
lary a m e ry k a ń s k i, na sumę 
121.000 z | (według kursu ofic ja ł, 
nego) oraz pewne ilośc i ty to n iu  
i papierosów pochodzenia zagra
nicznego. Do w y k ry ć  a a fe ry  przy 
czyn iły  się zap ski, znalezione u  
G ątkiew icza. W yn ika ło  z nich, że

m iesięczny jego obrót w yn os ił 
2 —  3.000.000 zł, gdy tymczasem 
c y fry , dotyczące obrotu, podane 
przez G ą tkew iczó , nie sięgały 
naw et 30 “/o rzeczyw stego obro
tu. Z danych cy frow ych  posiada
nych przez w ładze skarbowe, w y 
n ika , że w  osta tn im  m iesiącu 
m iejscowe przedsięb iorstw a ' po
da ły  ,ogSlny ob ró t m nie jszy o 
6.000.000 z ł od faktycznego. W in 
n i nadużyć pociągu ęc zosta li do 
odpow iedzialności ka rne j.

odpowiedzialne stanowisko w  biu 
rze rejonu przyjął własną żonę, 
a na stanowisko kierownika ra 
chuby kop. „Wolność“ —  Jana 
Pałkę, którego w ybitnie popierał 
i faworyzował.

Po obsadzeniu kluczowych po
zycji w  podległym mu resorcie 
przez podatnych pracowników, a 
ponadto Niemców, przystąpił do 
energicznej pracy. W  pierwszym

nie posiadał widocznie zaufania 
do towarów spółdzielni, gdyż ten 
sam towar zakupywał na wolnym  
rynku u przygodnych dostawców, 
płacąc wygórowane ceny.

I  tak np. za 1 kg. marmolady, 
której cena w  Kowarach wynosiła 
130 zł.; dyr. W ilk  płacił 580 zl„ 
za 1 kg. mąki żytniej zamiast 14 
zł. —  28 zł„ za słoninę zamiast 
360 z i .—  płacił 480 zł. iitd. Rachun 
ki za te towary realizowała kasa 
Rejonu Dolnośląskiego Zjednoczę 
nia Kopalń Żelaza, którą dyspo
nował oczywiście dyr. W ilk.

Jeden z Niemców sprzedał dla 
stołówki zastawę stołową za 1.500 
zł., dr. W ilk  i Pałka wystawili

K r o f i l l i i i  W a ł b r z y c h a
w streszczeniu

W ałbrzych. P ow ia tow a K o m i- 
ja O sadnictwa Rolnego na te

ren ie pow ia tu  w a łbrzyskiego za
ła tw iła  dotychczas pozytyw nie 
ponad 500 w n iosków  o przyzna 
nie p ra w a  w łasności. Do dn ia 15 
lip c a  ok. 200 ro ln ik ó w  otilzym ało

cych od szeregu d n i u p a łó w  w  
lesie na te ren ie  grom ady G li-  
n ica położonej w  obręb ie poste 
ru n k u  M . O. J e d lin a -Z d ró j, w y 
buch ły  w  k ró tk im  czasie aż 3 
pożary, (k tórych pastwą padł 
m łody  zagajn ik.

W ilk  pobra ł ze spó łdz ie ln i „D o l-  
noślązak“  400.600 zł. celem zaku
pien ia  60 ton k a rto f li.  W ilk  zaku
p i ł 15 ton, resztę pieniędzy w

rzędzie zajął się administracją rachunek na 18.000 zł. 
stołówki pracowniczej, pozosta- i W  czasie zakupywania kartofli 
wiając inne działy resortu ad rn i-: dla kopalni w  jesieni 1946 r. jdyr. 
nistracyjnego podległym urzędni
kom, oraz ‘ zaufanym Niemcom.
Administracją stołówki i ap iyw i- 
zacją zajął się nawet tak gorliwie, 
że sam dokonywał zakupów, nie 
m ając zaufania ani do Spółdzielni 
„D o lnoślązak“  w  Św idn icy, któ
ra miała obowiązek zaopatrywać 
kopalnie, ani do referentów apro- 
wizacyjnych w  rejonie.

Pomimo, że Spółdzielnia „Dol- 
noślązak" posiadała na składzie 
wszystkie potrzebne dla zaopatrzę 
nia kopalni produkty —  dyr. W ilk

kwocie 180.000 zł. przywłaszczył 
sobie, a pracownika, który z jego 
ramienia m iał dokonać zakupu, 
namówił do spisania protokółu, 
że 45 ton kartofli zepsuło się.

Dyr. W ilk  sprzedał również 150 
m. siana z gospodarstwa rolnego, 
a pieniądze w  kwocie 45.000 zł. 
sobie przywłaszczył. Aby robot
nicy nie protesowali z powodu 
złych warunków aprow izacyjnych 
—  dyr. W ilk  i Pałka dopisywali 
im na listach płac fikcyjne  
dniówki i godziny nadliczbowe i 
wypłacali za to pieniądze, przy 
czym Pałka nie wypłacał należ
ności robotnikom, którzy zostali 
zwolnieni, ale fałszując ich pod
pisy przywłaszczał je  sobie.

Straty Skarbu Państwa w  w y
niku gospodarki W ilka  sięgają 
kilkuset tysięcy złotych

Delegatura Komisji Specjalnej 
w  Jeleniej Górze osadziła prze
stępcze towarzystwo w  więzieniu.

Z  ż y c i a  Z ą b k o w i c
na Dolnym Śląsku

Ząbkowice Dolnośląskie. (M iech.) i Ząbkowice Dolnośląskie. (M iech.) 
O statn io w  sali ząb kow ick ie go ' W roc ław sk i Zw iązek Zawodowy 
T ea tru  Ludowego ’goszczący tu  w  T ransportow ców , Sekcja autom o- 
przejeździe znakom ity  śpiewak ;bilstów , organ izu je  w  Z ąbko w i-
Leopold Nowosad i zam ieszkują
ca w  Ząbkow icach, znana śpie
waczka scen w ileń sk ich  Pelcza- 
row a u rzą dz ili koncert złożony t  
p ieśn i operowych.

M ieszkańcy m. Z ąbkow ic w y -  
. p e łn ili salę po brzegi, ok lasku jąc 

żywo znakom itych śpiewaków, 
Ząbkowice Dolnośląskie. (Miech.) 

Przed k i lk u  dn ia m i m ie jscow y 
T e a tr A m ato rsk i, w ys ta w ił pod 

i k ie ru n k ie m  J. Teslera sztukę 
j G rzym ały  -ę- Siedleckiego, p. t.: 

S ub lokatorka.

cach Dolnośląskich szkołę samo
chodową.

Ząbkow ice Ś ląskie. (M iech). Z ąb-
kow icko-doilnośląski O kręgowy 
U rząd L ik w id a c y jn y , w  ramach 
przepisów o pomocy i  opiece nad 
w ie lodz ie tnym i rodz inam i obni
ży ł ' b. insp. szkolnemu, o jcu 
9 n ie le tn ich  dzieci, m ieszkańcow i 
Z ąbkow ic D. $1. p. W ładysław ow i 
P aw łow skiem u opłatę za u rzą
dzenie sklepowe z 60 na 14 tys. 
złotych.

Repatriacja Niemców dobiega końca S P O R T j  W spaniały w ynik Amerykanina

54.80 m. rzucił Bob Fitch dyskiem
na zawodach w Turoji

Kłodzko (rl). A kc ja  w ysied la
nia  N iem ców  z pow ia tu  k łodz
kiego dobiega końca. Ostatnie 
transp o rty  ju ż  odeszły, pozostała 
je dyn ie  n iew ie lka  ilość chorych 
i  rek lam ow anych. W śród tych 
osta tn ich na jw ięce j zna jdu je  się 
w  oko licach Now ej Rudy, gdzie 
do pracy w  kopa ln iach  węgla i 
łu p k u  potrzeba znacznej ilości 
specja lis tów  i  fachowców. Po 
w yszko len iu  now ych kad r pozo
s ta li N iem cy będą wysiedlen i:

}V zw iązku  z akc ją  w ys ied leń 
czą. p rzy speszona została ró w 
nież akcja  w e ry fik a c ji.  D o tych
czas zw e ry fikow ano  w  pow. 
k łodzk im  553 rodziny, czy li po
nad 1.000 osób- Pozostałe sprawy 
zostaną za ła tw ione w  na jb liższym  
czasie Osoby zw eryfikow ane są 
trak tow a ne  na rów n i z in nym i 
m ieszkańcam i K łodzka  i  za jm ują  
odpow iedzia lne stanow iska w  
urzędach państw ow ych a samo
rządowych.

ak ty  nadania. O sadnicy skarżą 
się. że W ojewódzka K om is ja  
O sadnictwa Rolnego, odbyw a ją 
ca posiedzenia raz na miesiąc, 
w  zby t pow o lnym  tem pie zała
tw ia  w n io s k i odwoławcze o 
przyznanie praw a własności.

W ałb rzych, Do b iu ra  Z jedno
czenia Przem ysłu C e ram ik i Szła 
-hetne j w  Sołicach- Z d ro ju  (róg 
N a rc ia rsk ie j) zakrad ł się n iew y- 
k ry ty  na raziie sprawca i  zabrał 
masfeynę do pisania, korzysta jąc 
7 ch w ilo w e j n ieuw ag i w a rto w 
n ika .

W ałb rzych. W  skutek panu ją-

Is tam bu ł (obsł. w ł.). E kipa lek  
koa tle tów  am erykańskich, k tó 
ra s ton ow a ła  na zawodach w 
Katow icach, m ia ła  w  p ro je kc ie  
swym  nakreśloną m arszrutę do 
państw  ba łkańskich .

P ierwszy w ystęp po K a to w i

cach odby ł się w  T u rc ji,  gdzie 
A m erykan ie  uzyska li znowu do
skonałe w y n ik i,  przy Czym Bob 
F itc h  uzyska ł na jlepszy sw ó j 
w y n ik  w  rzucie dyskiem , a m ia 
now ic ie  54.80 m. (lepszy od o f i
cja lnego reko rdu  świata). W arto

zaznaczyć, że w y n ik  ten  n ie  jes t 
ob ję ty  w  tabe li f iń s k ie j, k tó ra  
przew idzia ła  ty lk o  m aksym alny 
rzu t 53,16 m., za k tó ry  to  w y 
n ik  liczono 1.150 pkt.

Zaw odn icy tureccy, k tó rz y  
s ta rto w a li w sp ó ln ie  z  A m e ryk  
kanam i, p o b ili w  większości w y 
padków  swe reko rdy  k ra jow e , co 
n a jle p ie j św iadczy o korzyści 
s ta rtow an ia  z  ta k  k la so w ym i 
lekkoa tle tam i, ja k im i są rep re 
zentanci USA.

W y n ik i A m eryka nó w  podczas 
zawodów w  T u rc ji b y ły  następu-

cho, ja k  duch przesunie się ponad zagonami pow ierzonym i w  pie
czę człekow i, błogosławiąc rośnięeiu. _

— Franek, co ty  mówisz? —  usłyszał nad sobą przerażony głos 
żony.

O tw o rzy ł oczy i  zobaczył, że pochyla ła  się nad nim . N ie chcia ł 
odpowiadać, ty  liro  uśm iechał się do n ie j słodko. W iedzia ł przecież, 
że umrze, w iedzia ł, czuł to  nie od dziś. Na usta jego Cisnęły się 
słowa słoneczne do żony, że się z n ią  w n e t zobaczy, że p rzy jdz ie  
do niego na gazdówkę, o ja k ie j nawet nie m arzy. A le  w ne t p rzy 
pom nia ł sobie, że ona, biedna, nie w ie  o tych  sprawach tego, co 
Wie on sam. W ięc jeszcze weselej uśm iechnął się do n ie j i  dysząc 
ciężko, u ryw an ie , cha rko tliw ie , zdoła ł ty lk o  ze siebie w yk rz tus ić :

—  Bądź dzielna. N ie  płacz. M n ie  jes t ogrom nie dobrze.
U  sąsiada kończono m łócić ostatn i snopek zboża. S p iry tuskt, ubo

gie, lecz św am e dziewczęta, śm ia ły  Się wesoło do Jantosia A lo j-  
zowego, ja ko  że chłopak b y ł ja k  na schwał, a śpiewać um ia ł prze
ślicznie, ja k  żaden inny. W ypros tow yw a ły  krzyże, obolałe od cało
dziennego zginania się przy  w id ła ch  i podrzucania zm ię te j w  m a
szynie słomy. C h łopak popa trzy ł na jedną i  na drugą, ja k b y  się 
w aha ł, k tó ra  z n ich  ładniejsza, k tó ra  by się lep ie j nadawała na 
m ilą  żonkę. .

Gazda, sam nadający zboże do maszyny, k rzykn ą ł ną pom ocni
ka, żeby czym prędzej spuszczać pas i  za trzym yw ać m otor, bo 
m łocka rn ia  gotowa się jeszcze popsuć od szalonego w irow a n ia  w a l
ca. W ięc pom ocnik skoczył, za trzym a ł m otor, a gazda pa trzy ł cie
kaw ie, ja k  maszyna obraca się coraz w o ln ie j i  w o ln ię j. Jeszcze 
raz prze lecia ła rdzawa p lam a na w a lcu, ale ju ż  się n ie  pokazała. 
B ra k ło  s ił m aszynie gazdowskie j. W ięc stanęła w  m iejscu. Nastała 
w ie lk a  cisza. Przez u łam ek m in u ty  nie odzywał się n ik t,  ja k  gdy
by zdziw iony, że po ta k  d ług im  łomocie, po ta k ie j w rzaw ie , po 
ta k  ha łaś liw ym  ruchu, maszyna może stać, ja k  m artw a . ■

—  W iecie, ta k  ja k  człow iek —  pow iedzia ł gazda ociera ją
z czoła pot. \  '

Szarość w ieczora k ład ła  cienie na wsi. M uska ła  szczyty da
chów, spow ija ła  w ysokie ko rony  jesionów, o tu la ła  szczyty, gór. 
Noc i spokój sk łada ły na spracowane czoła lu dz i s łodki pocałunek 
odpocznienia z całodziennego zno ju .

W net, skoro ciemna noc p rz y k ry ła  lu dzk ie  sadyby, zapanowała 
taka cisza, że gdyby nie św ia te łka  migocące w  oknach, gdyby nie 
odgłosy u jada jących  psów, pow iedziałbyś, że ju ż  nie jeden ty lko  
'Człowiek, n i M a je rczyk  sam, rozpoczynający gazdowanie na n ie
bieskich n iwach, ale cała w ieś w ym a rła  do szczętu. ,

C złow iek zasypiał snem tw ard ym , kam iennym , ja k  tw ardą, ka
m ienną by ła  jego praca.

\

i
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Nadeszły zaduszki. W ięc k to  ty lk o  żył, c iągnął do kościoła. 
Cm entarz b y ł jeden na całą pa ra fię  poronińską, dlatego też nie 
by ło  p raw ie  dom u w  żadnym przys ió łku , k tó ry  by na tym  w spó l
nym  m ie jscu um a rłych  nie  z łoży ł kogoś bliskiego na w ieczny od
poczynek. Jakoż o n ich zapomnieć, skoro pamięć ich jeszcze ta k  
żywa by ła  pom iędzy żyjącym i.

Z  w irc h ó w  zw a la li się kupam i ludz ie  to  na cm entarz, to do ko 
ścioła, to ną pląbanię. B arw ne szeregi p łynę ły  w  tych  trzech k ie 
runkach . Do kościoła na msze, k tó re  sobie pozam aw ia li za swoich 
na jb liższych, na nabożeństwa, k tó re  się przecież od p ra w ia ły  za 
w szystk ich  zm arłych ; na cm entarz, żeby świece ułożone na gro
bach pozapalać, naw ie rzchn ie  grobów  zrównać, boby cz łow iek 
w n e t n ie  przym ierza jąc ja k  ten pies leżał w  ziem i deptany stopam i 
przechodniów ; a na plebanię, by dać na w ypom ink i.

S kładdało się tam  ja kąś  o fia rę  jegom ościow i, a ten  zap isywał 
im iona i  nazw iska zm arłych. H e j, cóż tam  znaczyła d la  gazdy ta  
nieduża o fia ra  —  przecie to i  honor, k ie dy  przed pe łnym  ko 
ściołem padnie w ym ien ione nazw isko jego rodu i  d ług i szereg 
im ion, za k tó re  ca ły kośció ł potem  śpiewnie odm ów i w ieczny od
poczynek.

S tarsi gazdowie szli, chw ie jąc się na n iekrzepk ich  ju ż  nóżkach. 
S iw izna im  poświadczała, że i  im  p rzy jdz ie  w n e t stanąć w  li ta n ii  
w ym ienianych. Już n ik t  n ie  zapłacze, ju ż  na ciebie, gospodarzu, 
n ik t  n ie  spojrzy, może tam  ty lk o  k to  westchnie serdecznie —  jeden 
ty lk o  kośció ł ję kn ie  rzew nie  i  czu le :' „A  św iatłość w ieku is ta  n ie 
cha j m u św iec i“ . T y le  ty lk o  z ciebie, chłopie, pozostanie. O rganista 
zadud li na organach żałobny marsz. A  um ie  on to  grać, um ie. 
N ic  m u ta k  spraw nie n ie  i^z ie  w  gran iu , n ic  ta k  rzew nie n ie  dźw ię
czy, ja k  te sm utne p ieśn iczk i za zm arłych. ,

Zabrzyzek, k tó ry  spo tka ł się po drodze z M acie jem  i  razem z n im  
przyszedł do kościoła, skoro się w s łucha ł w  to granie, p o ją ł dziś 
na dobre powiedzenie Parasoln ika , że organista jes t d la  niego. Bb 
i  jakże by w yg ląda ło  to  nabożeństwo, ja kb y  on nie  zad ud lił ża
łobnego marsza? P rzypom nia ło  się starem u, że i  jem u w ne t p rz y j
dzie może umrzeć, bo \o  g łow a ju ż  s iw ie je  na im ent. P rzy jdz ie  
m u do pogrzebu, ja k  przyszło ty lu  jego rów ieśn ikom . W idzia ł, ja k  
w yn o s ili się on i jeden za d rug im , ju ż  n iew ie lu  ich  zostało na te j 
ziem i.

—  O bó jc ie  się! —  pom yśla ł —  a ja k b y  ta k  organista, pom ny 
zesypki z iem niaków , n ie  chcia ł m i zagrać? Jpk iżby to  b y ł ten 
pogrzeb? Bez zaśpiewania sm ętnej p ieśn iczki, bez gran ia, bez 
żałobnego marsza, takiego ja k  te raz gra*

.jące:
200 m .: Houden 21,5 sek.. 100 

m.: Houden 10.6 sek., 400 n u  
W h ie tf ie ld  43,5 sek.. 110 na
p le tk i:  S im m ons 14,5 sek., ku la : 
Fiiteh 14,25 m .. skok wizwyż: 
M orcom  1,90 m ., (tyczka: M e r
com 4,20 m. dysk: F itc h  54,80 
m tr.

Porażka Szombierek 
w  Jeleniej Górze

Jelen ia Góra. (js). Oczekiwań? 
z w ie lk im  zainteresowaniem  przez 
sfery sportowe mecz p iłk a rs k i 
rozegrany pom iędzy drużynam i 
W U Z -u  z C iep lic  i  Szombierek, 
przyn iós ł w  rezu ltac ie  niespo
dziankę w  postaci po rażk i gości 
w  stosunku 3:2 (0:2).

Mecz sta ł na w yso k im  poziomi® 
i  n iczym  nie  odbiegał od  p ie rw 
szorzędnych g ier ligow ych , bo
w iem  obie drużyny  w y d a ły  z sie
b ie  m aksim um  w y s iłk u  i  am h ic ju  
D rużyna Szom bierek ja ko  calosc 
w ypadła doskonale. A ta k , celowo 
wspom agany przez pomoc, s tw a
rza ł groźne sytuacje  pod bram ka 
zie lonych, z k tó ry c h  K a lus  dwa 
razy um ieśc ił p’ łk ę  w  siatce 
13 i  34 m inucie  gry. Po przerw ie 
gospodarze po kw adransie  w y* 
rów nane j gry, uzysku ją  przewag® 
i  zdobyw ają  bram kę ze strzam  
B a ry łk i.  G ra przenosi się ca łko
w ic ie  na po łowę gości. Bezpośreo 
nio  po b ity m  rogu, G órka f i ł ° ^ ' '  
k u je  w  róg b ra m k i zdobywając 
w yrów nan ie , a na m inu tę  
końcem zawodów Lasocki zdoby' 
w a  z 30 m tr. zwycięską bram K"'

Wisła —  W UZ
Jelenia Góra. (js). Jak się 

w iadu je m y od k ie ro w n ic tw a  . * ■ ’ 
WUZ, na jb liższym  przeciwnikiem 
rew e la cy jn e j d rużyny  p iłk a rs k i 
Z C iep lic  będzie krakow ska  
która do Je len ie j G óry  Drzyj 
w  pe łnym  składzie.311
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C E N TR A LA  DO STAW  D R ZE W N Y C H  P. W.
zakup i na tychm iast:

1 SB LWI f i  CLE f i l  n s c z w r
55— 50 K W , 500 V, 970 obr. m in . 50 per. 
herm ., p ie rśc ien iow y w raz z rozruszn’ k iem  
o le jow ym  i  w y łączn ik iem , oraz 1 m o to r do 
samochodu osobowego G re if .  Stocrer. 

O fe rty  k ie row ać: K A TO W IC E , ul. Zamkowa 3 
W ydział Gosp. j  Zaopatrzenia (PAP) 3364

SPRZEDAŻ AUKCYJNA FUTER!
Centrala Zbytu Przemyślu Skórzanego w Ło

dzi podaje do wiadomości, że w  dniu 12. sierpnia 
1947 r. o godz. 13 odbędzie się w  naszym maga
zynie w  Łodzi, ul. Limanowskiego nr 166 aukcyj
na sprzedaż niżej wyszczególnionych skórek fu
terkowych:
Foki, bibrety, oceloly, 28.000 szt.
Lutry: brązowe, czarne, Popiel cowe, 19.000 szt. 
Błamy: nutrietowe, królicze, kozie, kocic 650 szt. 
Skóry nutrietowe farbowane, 150 szt.
Dziczyzna: Kuny, Tchórze, Lisy rude, 570 szt.

R eflek tanc i zobowiązań; są przed aukcją  w y 
kazać się Ś w iadectw em '  P rzem ysłow ym  na br. 
i w p łac ić  w ad ium  w  kwocie z ł 50.000.— .

O ględziny i  in fo rm ac je  w  Łodzi pod pow yż
szym adresem ' w  dn:u 12. sie rpn ia 1947 r. od 
godz. 9— 12 rano. , (PAP) 3295

Z a h ł a t M  O z d f l b r a i i i a  f * o r « : e l u m |  
LAW KWCHWIHIEIWICZ

W A ŁB R ZY C H , ul. C zerw one j A rm ii i ,  te le fo n  611
ozdabia wszelką porcelanę i  fa jans w edług życzenia. 
W yko n u je : m onogram y oraz napisy jub ileuszow e z 

o ka z ji ś lubu 1 ro czn icy  na porcelan ie, 
ręcznie malowane obrazy re lig ijn e  w edług 
życzenia na porcelanie, 
nap isy i  p o rtre ty  nagrobkow e na porce la
n ie w ed ług  życzenia,
szy ldy  f irm o w e  i  w yw ieszk i nazw isk na 
porcelan ie,
p rzedm io ty  rek lam ow e dla f i rm  i  przed
s ięb io rstw .

U s u w a '  nap isy n iem ieck ie  ź p rzedm io tów  porcela
now ych i  fa jansow ych zastępując je  po l- 
sk iem l.

N apraw ia uszkodzoną w artośc iow ą porcelanę. 
Dostarcza o w ysok ie j a rtys tyczne j w artośc i, bogato 

złocone, kobaltow e, ręcznie m alowane ser
w isy  obiadowe, kaw ow e mocca, p a m ią tk i 
uzd row iskow e oraz porcelanę re s tau racy jno - 
hote low ą.

Uzupełn ią zb ite  lu b  b raku jące  części ręcznie dom alo- 
w u ją c  do kom ple tu . 4413

PAŃSTWOWE NIERUCHOMOŚĆ! ZIEMSKIE 
Zarząd Okręgowy w Opolu

o g ł a s z a j ą

Przetarg
n i e o g r a n i c z o n y

na częściową odbudowę budynku mieszkalno- 
gospodarczego przy ul. Oleskiej 101-105 w  Opolu.

W arun k i przetargu, po d k ła d k i o fe rtow e oraz 
bliższe in fo rm ac je  można otrzym ać w  godzinach 
urzędowych w  gmachu Starostwa Powiatowego, 
pokój n r  170.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach należy 
składać w  tym że pokoju. W adium  w  wysokości 
2 proc. od ogólnej sum y o fe rty  należy w p łac ić  
do Kasy P. N. Z. pok. n r  180 a k w it  dołączyć 
do o fe rty .

P. N. Z. zastrzegają sob''e praw o wolnego w y 
boru  f irm y  ja k  rów nież praw o dostarczenia 
względnie zam ówienia n iek tó rych  m ate ria łów  
względnie un iew ażn ien ia  przetargu. ,(PAP) 3351

ZJED N O C ZEN IE  ENERGETYCZNE Z A G Ł Ę B IA  
W ĘGLOW EGO Z A K Ł A D Y  ELEKTR O  S. A. 

w  Łaziskach G órnych
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na w ykonan ie  ro b ó t s to la rsk ich  d la  budow y 6 dom ków  
dw urodz in nych  p rzy  Zakładach E le k tro  w  Łaziskach 
G órnych.

B liższe in fo rm a c je  o trzym ać można w  w y d z ia le  
techn icznym  Zak ładów  E lek tro , Łaziska Górne, gdzie 
rów n ież można o trzym ać p o d k ła d k i o fe rtow e  (ślepe 
koszto rysy). O fe rty  w  p o dw ó jnych  za lakow anych ko 
pertach bez znaku f i rm y  z nap isem ^ „O fe rta  na w y 
konanie  ro bó t s to la rsk ich  dla b u d o w y  6 dom ków  d w u 
rodz innych , składać na leży do dn ia  19. 8. 47 r .  do go
dz iny  12 w  sekre ta riac ie  zak ładów  E lek tro , Łaziska 
Górne, o k tó re j to  godzin ie nastąp i o tw arc ie  o fe rt.

W adium  w  w ysokości 2 p rocen t o fe row ane j sumy 
na leży w p łac ić  do kasy zakładów  E lek tro , Łaziska 
Górne, a k w it  załączyć do o fe rty . Zezwala się ró w 
nież na złożenie w ad iu m  w  postaci g w a ra n c ji banko
w e j (zastaw pap ie rów  w artośc iow ych).

D y re kc ja  zakładów  E le k tro  zastrzega sobie praw o 
dowolnego w yb o ru  o fe ren ta  bez w zględu na w y n ik  
p rzetargu, praw o un iew ażnien ia  p rze ta rgu  bez poda
nia p rzyczyn  i  ponoszenia ja k ic h k o lw ie k  odszkodo
wań, ja k  ró w n ież  praw o zm nie jszenia ilośc i w ykona 
nia robót, praw o podzia łu  ro b o ty  i  dostaw y m iędzy 
poszczególnych o fe ren tów . O fe rty  nieuwzględnienie 
zostaną bez odpow iedzi. (PAP) 3365

P R Z E D S T A W IC IE L I odwie 
dzających drogerie , p e rfu 
m erie , sklepy ga lanteryjne 
ko lon ia lne  itp . na a r ty k u ł 
dodatkow y poszukuję wazę 
dzie. Zgłoszenia: Agencja , 
H andlow a, B ie lsko SI. — 
S k ry tka  pocztowa 234:

1504d

W IE R TA C ZE  do w iercen ia  
studzien po trzebn i, Kra 
kow , K rup n icza  18/4. 4445,

P o s z u k u j e m y  ro b o tn i
ków  n ie w ykw a lifiko w a n ych  
Waz ka m ie n ia rzy  do w yro  
ou ko s tk i do p ra cy . w  S w ię  
toch łow icach. Zgłaszać się: 
Sp. G rupa Techniczna, K a
tow ice, M ick iew icza  t, m. 
8> te l. 332-25. 2526g

Ru t y n o w a n ą  stenoty-
Plstkę m aszynistkę 1 eks
pedienta spedycyjnego po
szuku je  p ryw a tn e  przedsie 
btorstwo. O fe rty  C zy te ln ik  
U liw ice  pod „1894". 2524g

Po t r z e b n a  tkaczka na
Krosno. O fe rty  C zyte ln ik , 
G liw ice  pod n r  „6527“ .
____________  ?513g

^ Ę D Z A R Z A  zaangażujemy 
dobrych  w a ru nk . Cen

tra la  Rybna-, Chorzów, L>u- 
° ie la 50. 2491g

p r z y j m ę  zaraz s ilę  o iu ro - 
Wą męską do' b iu ra  budo
wlanego. Racibórz, Nad 
k-oleją n r 1. 2495g

Po t r z e b u j e m y  2 e lewów
J Ukończoną szkołą, k tó rz y  
namierzają p ra k tyko w a ć  w 
land lu  zbożem. O fe rty  do 

"Z ie n . Zachocłn. K a tow ice  
p°d  „2800“ . 2501g

U C ZC IW A  p ra k tyka n tka  
kra w ie cka  poszukuje da l
szej p ra k ty k i z u trzym a 
niem . O fe rty  C zy te ln ik  Ka 
tow ice  pod „2869“ . 2549g

IN Ż Y N IE R  m echan ik (dy
p lom  przedw ojenny), zdo l
ny. zna angie lsk i, n iem iec
k i, ro sy jsk i, poszukuje za
jęc ia  v/ godzinach popołu
dn iow ych . O fe rty  C zyte l
n ik  K a tow ice  u l. 3 M a ja 12 
pod „T echn o log ia ". 2519g

C Z E LA D N IK  rzeźn iek i po
szuku je  pracy w  sw oim  za
wodzie. O fe rty  do C zyte l
n ika  G liw ice  pod „F acho
w ie c ". 2514g

FRYZJER poszukuje posa
dy, O kolica K atow ice , B y 
tom , G liw ice . O fe rty  Czy
te ln ik  Zabrze pod „100“ .

2510g

S AM O TN A  obeznana ze 
w sze lk im i p racam i do- 

! m o w ym i, poszukuje pracy 
p rzy  m a le j rodzin ie , m ie j
scowość oboję tna . O fe rty  
C zy te ln ik , Zabrze pod „S a
m o tna ". 2556g

B U C H A LTER  - b ilansista, 
handlow iec, k ilku n a s to le t
n ia  p ra k tyka , zm ien i p ra 
cę. O fe rty  D z ienn ik  Za
chodn i K a tow ice  pod „W a
ru n k i" .  2551g

L E Ś N IK  p ra k ty k a n t p rz y j
m ie  pracę w  leśn ic tw ie , 
m iejscowość oboję tną , 3-le- 
tn ia  p ra k tyka . O fe rty  z wa 
ru n k a m i do Dz. Zachodn. 
K a tow ice  pod „L e ś n ik " .

2479g

KU PU JEM Y ru ry  ko tłow e  
bez szwu o różnych śred
nicach g ł ó w n i e  38,95 ! 
102' 0  zewn. B iu ro  In ży 
n iersk ie , Be-Ha-Te. Sosno
wiec, S ta lina 479, te le fon 
n r 612-47. 1595g

MOTOR „W a n d e re r" czwór 
kę kup ię . W spólnota, K ra 
ków , pl. W szystkich Ś w ię
tych  8 pod 817. 4444Ć

K U P IĘ  każdą ilość m onta
ży do rozpylaczy. S z lifie r- 
nia szkła stołowego, k rys : 
ta lów . W arszawa, E m ilii 
P la te r 25. 4434c

K U P IM Y  kasę ogn io trw a łą  
D U £ ą , może być starego 
typu . O fe rty  C zy te ln ik  Ka 
tow ice  pod „2762“ . 2441g

r S p r z e d a ż * 1

Z a a n g a ż u j e m y  na tych -
hlQst ru tynow aną  maszy
n k ę  ze znajomością księ 

®°Wości. Zgłoszenia iciero- 
vac do Dzień. Zachód. Ka- 
°Wice pod „H u rtow n ia .“ .

2503g

^A S Z Y N IS T K A  biegła ze 
‘ ‘a.iomością p rac b iu ro - 
*yeh poszukiwana. Zgło- 

?2enia ty lk o  pisemne w raz 
w ^ d a n y m i w a ru n ka m i: 
y ,ask i P rzedsiębiorstw o 
p i¡?yn iery jno - Budow lane 
'« w ic e ,  p i. W olności 2.

2566g

1 m a n icu rzy - 
trv?- .Potrzebne zaraz, K a- 

wice, D y re kcy jn a  10. W. 
J^hiewski. 2567g

?AP}s t W 0W E  G im nazjum  
n -^J ^ń ic z n e  w  K ońsk ich  

' k i na uczyc ie li fizy-

W i

?560g

tod m io tó w  technicznych, 
dobre. A dres dy - 

icle K ońsk ie , w o j. łónz- 
e’ u l. D w orcow a 41.

U S T Ę P S T W O  adm in ls tra - 
k i , "  w  m n ie jszym  m a ją t- 
oh„: Ur 2y jraę , m iejscowość 

na ' k ilk u le tn ia  p rak- 
Ofe y k ie ro w ać  Dz. 

„ S3,"u<3hi. K atow ice , pod 
“  > 24783

R U TY N O W AN Y  ks ięgow y- 
b ilans is ta  z podstaw am i o r- 
gan izac ji i  ekonom icznej 
dzia ła lności p rzedsięb iorstw  
przem ysłow ych 1 handlów , 
p rz y jm ie  zajęcie w  K a to 
w icach w  godzinach przed
po łudn iow ych . O fe rty  do 
C zyte ln ika  K atow ice , pod 
„S am odz ie ln y". a,*80g

S EK R E TA R KA  znajomość 
prac w  przedsięb. budów ', 
poprow adzi kancelarię , zne 
jom ość maszynopisma, księ 
gowoścł, zm ien i posadę. 
Zgłoszenia C zyte ln ik , Cho
rzów  pod „333". 2182g

B IU R A L IS T K A  obznajom io 
na z pracą w  przedsięb ior
s tw ie  budow lanym , zna jo
mość maszynopisania zm ie
n i posódę. O fe rty  C zyte l
n ik  Chorzów  pod -

Pompę
r o p n ą

dwucylindrowij
do traktom  marki 
ZETTELM EYER

kupimy
i dobrze zapłacimy
O fertę  pros im y k ie 
rować T A R T A K  
Kol. B i s k u p s k a
poczta B iskupice — 
pow. Olesno Śi. 3348

W IECZN E P IÓ R A, duży w j 
bó r — n isk ie  ceny — pole 
ca f irm a  Z. M alarz, K ra 
ków , K rakow ska  29, h u r t  — 
deta l. 4334d

M Ł Y Ń S K IE  maszyny, p rz j 
b o ry  wszelkiego rodza ju , 
dostarcza firm a  K anarek, 
K rakó w , Mazowiecka 35.

, 4401d

IN S T A LA C JE  rad iow o- 
w zm acniakow e (m egafono
we) dla hu t, fa b ry k , ~zkół, 
św ie tlic , dom ów wypoczyn 
kow ych  itp . p ro je k tu je  i 
dostarcza Radio - Motor« 
K u k u ls k i, K a tow ice , 3 M a
ja  20. M ik ro fo n y  w dużym 
w yborze. 4365d

R E T IN A  I la  E k ta r 3,5 św ia
tłom ie rz  B ew i i aparat do 
powiększeń do sprzedania 
G liw ice , te l. 51-79. 453(W

STAROSTW O P O W IA TO W E  W  G L IW IC A C H
o g ł  a s za

przetarg  nieograniczony
na wykonaniel2.000 (dwanaście tysięcy) sztuk ta
bliczek rowerowych. Tabliczki rowerowe wyko
nane być powinny w /g wzoru nr 1 i 2 podanego 
przy piśmie Ministerstwa Komunikacji Central
nego Związku Motoryzacji z dnia 27 1. 1947 r. 
N r M  40-6-01/47 i wytłaczane z blachy żelaznej, 
mosiążnej lub cynkowej, bądź odlewane ze stopu 
cynkowo _ aluminiowego.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z nap i
sem: ,,Na w ykonan ie  tab liczek row erow ych“  na
leży składać w  S tarostw ie P ow ia tow ym  — po
kó j n r  10 w  czasie godzin urzędowych do dnia 
20 sierpnia 1947 r. godz. 10. K om isy jne  otw arcie  
o fe rt nastąpi tego samego dnia o godz. 11.

W adium  w  wysokości 2 proc. o ferowanej su
m y w p łac ić  należy w  K. K . O. pow ia tu  G liw ic 
kiego na rachunek Starostwa P ow a łow ego i do
wód w p ła ty  dołączyć do o fe rty , bądź okazać 
osobiście w  dn iu otwarcia, o fert.

S tarostwo zastrzega sobie prawo dowolnego 
w yboru  oferenta bez względu na wysokość ope
row anej sum y za w ykonanie j un eważn enie 
przetargu podania przyczyn.

In fo rm a c je  i w zo ry  otrzym ać można w  S ta
rostw ie  pokój n r 10 3321

DYREKCJA OKRĘGOWA 
KOLE! PAŃSTWOWYCH

o g ł a s z a

przetarg
nieograniczony

na budowę zasłon odśnieżnych i  kotłów do nich 
z drzewa świerkowego — jodłowego lub sosno

wego.
O tw arc ie  o fe rt nastąp, w . dn iu  20 sierpnia 

1947 r. o godz. 10 w  W ydzia le Zasobów. Bliższych 
in fo rm a c ji udzie la W ydzia ł Zasobów DOKP. K a 
tow ice, ul. M łyńska  n r 22, I  p ię tro ,.pokó j n r  4 
w  godzinach urzędowych. (PAP) 3363

WOJSKOWE ZAKtADY MOTORYZACYJNE Nrl
w  Siemianowicach SI., ul. Powstańców nr 10

o g ł a s z a  .

przetarg nieograniczony
na malowanie 4.000 szt. korpusów i pierścieni
reflektorowych.

W zory i  w a run k ; techniczne są do uzgodnie
nia  w B iurze Zaopatrzenia w  godz. od 10— 13.

O fe rty  należy składać do dn ia 12 sierpnia 
1947 r. godz. 12 w  powyższym  biurze.

Przedstawione , ju ż  w  te j spraw-e do ogłoszę, 
nia przetargu o fe rty  będą uw zględn ione jako  
biorące udzia ł w  przetargu.

W adium  3 proc. ceny o fe rtow e j do złożenia 
w  gotówce względnie papierach wartościowych.

Z ak łady zastrzegają sobie dow o lny w ybór 
oferenta oraz stw ierdzenie, że przetarg n'ie dał 
w yn iku . 3362

Z JE D N O C ZE N IE  PRZEM YSŁU BUDO W Y  
M A S Z Y N  W ŁÓ K IE N N IC ZY C H  

Fabryka Maszyn i Odlewnia w  Dzierżoniowie 
ul. Parkowa nr 4 :: Telefon 26-65

o g ł  a s za

przetarg n ieogran iczony
na rozbudowę odlewni w Dzierżoniowie, Rozbu
dowa polega na wybudowaniu hali odlewniczej 
konstr akcji żelazobetonowej.

Plan budowy i w a ru n k i techniczne są do obej
rzenia w  Wydz ale Technicznym  fa b ry k i w  
Dzierżoniow ie, ślepe kosztorysy w yda je  b iu ro  
Ogólne za op łatą 300,—  zł.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach bez f irm y  
p rzy jm u je  b iu ro  Ogólne F abryk i. T erm .n  sk ła 
dali' a o fe rt .do godz. 12 dnia 16 sie rpn ia 1947 r. 
O tw arc ie  o fe rt nastąpi dn ia  16 sie rpn ia o go
dz n ie  14.

Do o fe rt pow in ien być załączony k w -t na w a 
d ium  w  wysokości 3 proc. od sum y oferowanej, 
wpłacone na r - k  F ab ryk i Maszyn i O d lew n i 
w  Narodowym  B anku P o lsk im  w  Dzierżoniowie.

D yrekc ja  zastrzega sobie praw o zm niejszenia 
zakresu robót, dowolnego w yboru- o ferenta bez 
względu na wysokość oferowanej, sumy, trzy  ra 
zy un iew ażn ien ia  przetargu bez odszkodowania.

KWASEK
CYTRYNOWY
większą ilość sprze
dam K  R A  K  O W,
skrz. pocztowa n r 204 

3360

l Lokale handlowe□

SŁOMĘ i  siano wagonowo 
dostarczam. O fe rty  Czy
te ln ik  K a tow ice  pod „2850“  

2499g

SPRZEDAM m o tocyk l m a r
k i Rudge p raw ie  now y. 
Zgłoszenia te l 407-69. 2505g

M E B LE ! K uchn ie , syp ia lk i 
meble pojedyncze, dobre i 
tan ie  poleca A. Chruszcz. 
K atow ice-D ąb Dębowa 25 

?562g

LO K A L  w arszta tow y i,Hku 
p im y  lu b  w ydzierżaw im y 
dla nas, w  Chorzowie, Ka
tow icach lub  o ko licy , o po 
w ie rzchn i oko ło 250 m. kw  
z urządzeniem lub  bez. P< 
średn ic tw o w ynagrodz im y 
Zgłoszenia: „P rzedsięo io r 
stw o d la  h u t i kop a lń “  Ch< 
rzów, L igo ta  Górnicza 9 
te l. 405-10. 2345g

Ż Y W IC A  sztuczna fenolo
wa, ko lo ru  bursztynowego 
1000 kg  do sprzedania. B iu 
ro  sprzedaży, W rocław , Ge 
nerała Świerczewskiego 58 
m . 1. 4528d

SAMOCHÓD 6-osobowy 6- 
c y lin d ro w y  A d le r, stan b. 
do bry  i  autobus 20-osobo- 
w y  „S koda“  4-cyl. benzy
now y, stan b. do b ry  sprze
da A uto-P raca, G łucho ła 
zy. 4545d

DO sprzedania h u rto w y  
skład wód m ine ra lnych  l 
so li leczn. z w y łącznym  za 
stępstwem na okręg  B ia łe j 
B ie lska i o ko licy . D fe r tj 
do PAP. B ie lsko, B arlic- 
kiego 3. (PAP) 4468d

SPRZEDAM samochód oso 
bow y Mercedes 1,3 I tr .  ka- 
b rio lim uzyr.a . stan b. do
b ry . O fe rty  C zy te ln ik  K a
tow ice  pod „2873“ . 2554g

W APNO  na jszybc ie j do
starcza „W osta“ , K a tow ice  
M on iuszk i 12, te l. 316-56.

4550d

L A K IE R Y  em aliowe, o le j
ne, bia łe , ko lo row e jo leca  
W y tw ó rn ia  Wrocław7. K ie ł-  
baśnicza 24. Próbne zamó
w ien ia  za pobran iem  nocz- 
tow ym . 4556d

ü

L O K A L  handlow y, * 4 u b i
kacje , nadający się na b iu  
ra, przedsięb iorstw o hu rto  
we, m agazyny, w  centrum  
miasta G liw ic , odstąpię lub  
oczekuję p ropozyc ji. O fe r
ty  C zy te ln ik  G liw ice  pod 
„P ropozyc ja  1312“ . 2S63g

ZAPR O W AD ZO N Y G A B I
N ET D EN TYSTYC ZN Y W
pow. ka to w ick im , w  cen
tru m  przem ysłow ym , na
tychm ias t od sam otnej o- 
soby do w ydzierżaw ien ia . 
O fe rty  do C zyte ln ika K a 
tow ice pod „2827“ . 25(Ug

O D STĄPIĘ p ieka rn ię  za 
zw rotem  kosztów  rem ontu. 
O fe rty  D zienn ik  Zachodni 
W ałbrzych  pod „P ie k a r
n ia “ . 4562d

f T

Mieszkania
2-POKOJOW E kom fo rto w e  
1 lo k a l hand low y w  G liw i
cach zam ienię na m ieszka
nie w  K ra ko w ie  lufa o k o li
cy. O fe rty  C zy te ln ik  G li
w ice pod ..Zdecydow any“ .

2516g

PRZY C ZE P KI; 10—12 tono
wą zakup i Centra la Rybna 
Chorzów - B a to ry , D ub ie 
la 50. 2«2g

K U P IĘ  maszynę do w y ro 
bu  iry só w  i  drażetek. O fe r
ty  składać C zy te ln ik  K a 
tow ice  pod „2810“ . 2493g

T E C H N IK  dentystyczny po 
szuku je  posady od zaraz. 
O fe rty  do Dzień. Zachodu. 
B y tom , pod „12 . ^
b u c i i a l t e r ^b i l a n s i s t a
p rz y jm ie  pracę godzinową.
O fe rty  D zie” ;,.Zach0d '«4®Da 
tom  pod „999 .______
SZOFER z długoletnią prak 
ty k ą  poszukuje P9Ŝ J ? ‘ 
Zgłoszenia: M ®ł a . S ąb 05452 ka, O św ięcim ska «9b. 254Sg

K S IĘ G O W Y  -  b ilansista  po  
szuku je  p racy  w  w g jA dres: K rakow -Łagtew nki
B onta «5,

b u c h a lt e r  iteszyjuh® 
p racy godzinowo. O ie r y  
D e n n ik  Zachodni K a te

POMPĘ Diesla, w try s k iw a - 
cze, rozpylacze, regu la to r, 
świece (kom plet) napęd 
przedni, p raw y, o ryg in a l
ną lub  innego pochodzenia 

. nadającą się do s iln ika  sa- 
: m ochodowcgo o m ocy 150 
: K M  m a rk i Mercedes-Benz, 

zakupię. W rachubę wcho
dzą 80-ki. Proszę podać ce 
nę, m arkę, num erację . Ad 
res: Spedycja, Jed lina -
Z d ró j, u l. Poznańska 8, te 
le fo n  220, p o w ia t W ał
b rzych. 4551d

K U P IĘ  kom ple tne  roczn i
k i  czasopisma górniczego 
„G liic k a u t“  od ro k u  1925 
do 1944. O fe rty  D z ienn ik  
Z achodn i" K a tow ice  pod 
„2860“ . 2537g

Z A K U P IM Y  w iększą ilość 
beczek na ocet o po jem no 
śei od 200 do 500 l i t r .  O fe r 
ty  p ros im y składać do 
D zia łu  P ro d u k c ji Zrzesze
nia S pó łdz ie ln i Spożywców 
Przemysłu H utn iczego w 
gw ię toch icw icach , ul. B y 
tomska 20, 2546g i

SPIRYTUS m e ty low y , k a r -  
bo lineum  1 k le j ro ś lin ny  
sprzedaje M. Reiner, So
snowiec, Prez. B ie ru ta  41, 
te l. 615-18. 2319g

SPRZEDAM psa 7-miesięC2 
nego owczarka. K a tow ice  
M iko łow ska  13/1. 242SE

D obry l  ta n i napój 
latem , to

CHŁODZIK
MALTO §

do nabycia wszędzie 
S kładn ica: Katowice, 
Plac Wolności nr ł l  

Tel. 337-61

SPRZEDAM lu s tro  trem o, 
łóżko z siatką, s tó ł k ra w ie c  
k i, patefon e le k t -yczny. 
wąż gum ow y. Sosnowiec, 
Sobieskiego 60a, gosoDdym.

2513g

FO KSTER IER Y OStrowłose 
szczeniaki sprzedam. Z g ło 
szenia K atow ice , Jag ie lloń 
ska 4, m . 2. 2475g

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie 4 i 
pó ł pok. słoneczne, kom 
fo rto w e  z . ogródkiem  w 
G liw icach  na tak ie  same 
lu b  mnie jsze w  K a to w i
cach albo na jb liższe j oko 
lic y . Zgłosżenia K atow ice ,. 
W arszawska 11, księgarnia .

25G4g

M IE S Z K A N IE  3 poko je  z 
kuchn ią , łazienka w  Cho
rzow ie , u l. W olności, La- 
m ien ię  na tak ie  same w  
Łodzi. W iadomość bu fe t 
I I I  k l „  Łódź Fabryczna.

2559g

2 POKOJE z kuchn ią  w  Ka 
tow icach, hutn icze, zam ie
n ię  na m nie jsze w  Sos no w 
cu. K atow ice, M iko łow ska 
18, m . 15. 2530g

3-POKOJOW E mieszkanie, 
kuchn ia , łazienka, zam ie
n ię  na m nie jsze w  B y to 
m iu , K rako w ie , Rzeszowie 
lu b  in n e j m iejscowości, o- 
fe r ty  D zienn ik  Zachodni 
B y to m  pod ,,47“ . 2535g

g o t ó w k a

DO SKLEPU  spożywczego 
p rzy jm ę  w spó ln ika  fachów  
ca, n a jch ę tn ie j żonatego. 
O fe rty  D zienn ik  Zachodni 
B y tom  pod „Z aprow adzo
n y “ . 2533g

L e k a r s k i e

D ENTYSTA Bolesław^ K i l i 
an po w róc ił. G liw ice , Z w y 
cięstwa 37. • 25 U g

Z A LU Z N A  R ybicka Maria 
poszukuje męża swojego, 
Pawła Za luzny-Rybicrciego 
k tó ry  od 1940 r. przebyw ał 
w  K ijo w ie  i dotąd nie da
je  znaku życia, oraz >yna 
M iko ła ja , u r. 1915 r .  w  N a
rewce, a arzebyw aj icego 
w  A rhang ie lsku . osta tn ia 
w iadom ość w ro ku  1941. 
K to k o lw ie k  posiadałbs' ja 
kieś w iadom ości o wyżej 
w ym ien ionych , proszony o 
pow iadom ien ie  na adres: 
Zaluzna - R ybicka M aria, 
K łodzko, u l. Pó ł w ie jska  nr 
49. 4534d

ese ie w ażtfiie s ftia

U N IE W A ŻN IA M  zgubione 
dokum en ty , ka r lę ' re jes tra  , 
c y jn ą  R K U  (K ie lce), odc i
nek zameldow*ania i inne 
dokum en ty  na nazwisko 
Lasota K n e ryk , W ałbrzych  
Stefana Batorego 62. 4483d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio 
ne: dowód osobisty, za
świadczenie pracy, zaś w  i ad 
czenie R K U  Będzin, leg i
tym a c ję  Z w iązków  Zawo
dow ych .leg itym ac ję  f i lm  o 
wą na nazwisko S o lu  *zvk 
Ryszard, Będzin, Przreczna 
40 *538d

U N IE  W A Ż N IA  M zgub i oną 
k a rtę  e w a k u a c y jn i na na
zw isko Mądra Rozalia i syn 
K az im ie rz  ' M ądry, Opole, 
N ysy K ło d z k ie j 9. 4434d

U N IE W A ŻN IA M . zgubione 
do kum en ty : ka rtę  rozpo
znawczą, w ystaw ioną przez 
Zarząd gm in n 5r, w ieś Jaro
sław, n r . 242/19/195, le g ity 
m ację służbową, w ystaw ie  
ną przez P.C.H. Warszawa 
i  inne. Z w ro t dokum entów  
wynagrodzę. S ław ińsk i Sta 
n is ław , Opole, K m ic ica  1.

' - 485d

U N IE W A Ż N IA M  zgubiona 
leg itym ac ję , w ystaw ioną 
przez D yr. Okręg. P i T, 
K a tow ice , na nazwisko 
K u r le to  W ładysław a. 4486d

I iauka i Sztuka
KURSY kosmetyczne. Za
p isy  G abinet Kosm etyczny 
Colonna W alew skie j, K a 
tow ice, M ariacka  33, te l t i .  
n r  325-84. 2497g

UN IE  W A ŻN * A M  zgubi o 
w  pociągu m iędzy R --'r - 
czern a Jelenia Góra Ar :zęl 
k ie  dokum enty na nazw i
sko W itw ic k i Jan, zam . e- 
rzów  36. pow. Jelenia Gó
ra. *SS9d

UN IE W A Ż N IA M  zgub! ->rje 
w  Je len ie j Górze wszelk ie 
dokum en ty  na nazw isko 
O z im ińsk i Józef, ewent. 
znalazcę proszę o zw ro t za 
wynagrodzeniem . Cz y n n ik  
Jelenia Góra. u l. 
nowskiego 2. 4540d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
książeczkę inw a lid zką  nr. 
107, wydaną wr Samborze w 
ro ku  1920 na nazwisko Su 
mara Józef. zam. w* Wal 
b rzychu, M ick iew icza  13.

4547;

U N IE W A Ż N IA M  skcadzio 
ne do kum en ty : dowód o 
sobisty, ka rtę  re je s tracy j 
ną R K U  M ław a, na nazw i
sko Jastrzębski Franciszek 
zam. Sobiecin. Św idnicka 
24. 4548d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio
n y  tym czasow y dowód to2 
samości na nazw isko S ie
k ła  Józef i ka rtę  rowerowa 
na nazw isko S tek la  F m ilia  
B ładnica 3, pow. Cieszyn.

2385g

U N IE W A Ż N IA M  zgub iony
dowód osobisty na nazw i
sko Józefa K a jdan , W ełno- 
w iec, u l. Ż ym ie rsk iego  1.

2498g

Z g u b y

NOW OCZESNA lim uzyn a  4 
d rzw iow a  stan bardzo do
b ry , zapasowy m o to r i  8 
ko ła  sprzedam. K a tow ice , 
H ote l Europa od godz. 13 
do 18-eJ. 2481g

W ILC ZU R  k ra jo w y  5-m le- 
sięczny (suczka) do sprzeda
nia. K a tow ice , Powstańców 
12, m . 7, od 17-ej, 2495»

P o k o j e
KOMFORTOW EGO poko ju  
um eblowanego poszukuje 
m łode m ałżeństwo od 
września. O fe rty  C zy te ln ik  
K atow ice  pod „E ko n o m ia " 

2381g

K R A K Ó W  śródm ieście, 2 
duże pokoje na b iu ro  do
w yna,1\’ r t. Zgh -nią K a 
tow ice, s k ty łk s  o o c ':owa 
406. 2558g

ZG UBIO N O / dn ia 1 sierpnia 
1947 w  Zabrzu dokum ent
w łasności nieruchom ość1 po 
zostaw ionej w  B orys ław iu . 
Znalazca zechce zw rócić  
za wynagrodzeniem  pad 
-w et,cm  S tanis ław  Z ó łk ie - 
w icz, Zabrze, D am rota 29.

2507g

S KR AD ZIO NO  z ło ty  zega
re k  m ęski kieszonk. m a rk i 
„P a u l D łtlsch e lm ". Z w ro t 
łub  wskazanie obecnego po 
siadacza sowicie w ynag ro 
dzę. H e n ryk  G e rliń sk i, B y 
tom , u l. Batorego 7, m . 4.

2J84g

ZG UBIO N O  dn ia  2 8. w  
K atow icach na u l. P ierac- 
k iego — M ielęckiego, w o
reczek kosm etyczny z za
w artośc ią : z ło ty  zegarek 
dam ski „T isso t", w ieczne 
p ióro , srebrna pudern iez- 
ka. Łaskawego znalazcę 
proszę o zw ro t za w ynagro  
dzeniem. Ratusznn, K a to 
w i"  M  1 ickiego 10, m. 10 
teł. 333-25. 2500S

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dn ia 1. 8. 1947 dowód tożsa
mości kon ia , książkę w o j
skową w  oko licy  R ybnika , 
na szosie, na nazwisko 
C w ie rtn ia  M acie j. Dziedzi
ce 115. 4488d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
dek la rac ję  w ie rnośc i na na 
zw isko K endz io r Janina, 
Nowe M iasto 7. łl-Wd

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
w szelkie dokum en ty  i le 
g itym a c ję  Z. Z. U  L io ik  
Józef, Ś w ię toch łow ice A r
m ii Czerwonej 67 . 2468g j

i U N IE W A Ż N IA M  zgubione i 
; tymczasowe zaświadczenie I 

obyw ate lstw a polskiego: do 
wód zam ieszkania oraz za- 

. św iadczenie p racy na na
zw isko Magdalena B arg ie l, 
B ytom , Sw. K in g i 11. ’47lg

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
w ;  elicie dokum en ty  na i a 
zw isko E dyta E ilingow a, 
Św ię tochłow ice , Bytom ska 
9/4. 2473g

U N IE W A Ż N IA M , zgubioną 
ka rtę  re je s tra c ji w o jsko 
w e j, wydaną przez R K U  
Nysa i dowód osobisty w y 
dany przez Zarząd g m in y  
M iłow ice  na nazwisko To
maszek Franciszek, Bogda 
nowice, pow ia t G rodków .

4537d

U N IE W A Ż N IA M  zg ub io ną  
leg itym ac ję  PW. n r  45 na
nazw' F ie rćę ’ m e k  Sta
n is ław . M iechów- 2494g

r B i ż a e

LO T. D z ięku ję  za pam ięć. 
Cieszę się z Tw o jego lep
szego samopoczucia. Prze
w id z ia n y  awans o trzym a 
łam . Bądź nadal dobre j 
m yś li. ' Z504g

ZA  d łu g i m o je j żony P a ją 
kow e j Agnieszk i, zamiesz
ka łe j w  O św ięc im iu - D w o
rach, bezterm inow o pod 
każdym  względem  n ie  od
pow iadam . P ająk Jan, M y 
słow ice. 2553g

ZA  d ług i m o je j żony Róży 
S iw iec z domu Bram ow ska 
nie odpow iadam . S iw iec 
Franciszek, T a rn . G óry.

■»353d

O D STĄPIĘ  dom  h a nd low y 
z m ieszkaniem  w  cen trum  
m iasta. Zgłoszenia: W ro
c ław  „S łow o  P o lsk ie ", pod 
„D o m  h a n d lo w y ". 4554d

U W AG A , ko le ja rze ! K to  z 
ko legów  dyżu rnych  ru chu  
D y re k c ji k a to w ic k ie j za
m ien i się na rów norzędne 
stanow isko w  D y re k c li O l
sztyn, zechce zgłosić: sta
c ja  M orąg, dyż. Soja W ła
dys ław . M ieszkanie  zapew
n ione. 4555d

OSTRZEG AM  przed naby
ciem  od mego męża zakła 
du fo togra ficznego „F o to  
N o w a k" w  C horzow ie, W ol 
nośic 4 lu b  ja k ie jk o lw ie k  
rzeczy, należącej1 do Inw en  
tarza powyższej f irm y . Ste 
lan ia  Now akow a- 2538g
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Mieszkania dla górników

400 dom kóuj ui c iąg u  170 d n i
K a t o w i c e .  Po gładkiej, kostką 
wykładanej szosie Katowice — By 
tom, amerykański „gazik“ niesie 
w iście amerykańskim tempie. M i
gają w  przelocie domy, ulice, pola, 
szyby kopalń, Chorzów, Bytom. 
Wreszcie wiadukt kolejowy, nagły 
skręt —  i oto jesteśmy na miejscu.

Szombierki. Po lewej stronie 
szosy kopalnia, my wjeżdżamy 
na prawo, gdzie zdała widnieje 
rozległa kolonia domków fińskich, 
cel naszej dzisiejszej eskapady. 
Jak okiem sięgnąć, bliżej i dalej, 
rosną jak  przysłowiowe grzyby 
po deszczu drewniane, bliźniacze

j g a g i i  J,-

K olon ia  dom ków fiń s k ic h  w  Szombierkach
Foto Makarewiczowa

domki. Tu fundamenty już stoją, 
tam znów ściany się zestawia, a 
obok dachówki układa na dachu 
gotowego już domku. W nętrze do
mu poddane zostanie ostatnim  
„zabiegom kosmetycznym“ i —  
gotów. Domek gotów, a później 
przybędzie jeszcze 500 metrów  
kwadratowych ogródka i  budy
neczki gospodarcze.

Dwanaście kolonii
Takich domków buduje się 400 

przy kopalni „Szombierki“. 400 
nowych domków stawia tu Prze
mysł Węglowy, aby dać mieszka
nie 400 rodzinom górników-repa- 
triantów z Francji, czy Westfalii. 
A  jeśli weźmiemy pod uwagę, że 
podobnych kolonii w  budowie 
jest około 12 na terenie Śląska i 
jedna na Wybrzeżu, obliczonych 
łącznie na maksymalnie 17.500 
osób, zrozumiemy w  całej pełni, 
jak  ważnym problemem doby 
obecnej jest budownictwo miesz 
kaniowe. Bo każdy ^  domek to 
przeciętnie 2 pary rąk więcej do 
pracy w  polskich kopalniach wę
gla, a każdy nowy pracownik —  
to wzrastająca ilość wydobywa
nych ton węgla, a każda ekspor-

Katastrofa samochodowa pod Polanicą
W óz iry u jró c ił się do ro w u

K łodzko (rl). Onegdaj ¡zdarzyła 
Się pod le tn isk ie m  Po-lanica- 
Z d ró j strasz liw a katastro fa . W y
cieczka kuracjuszy z te j m ie j
scowości w  liczb ie  32 osób w y 
bra ła  się samochodem ciężaro
w ym  na ta rg  do K łodzka, Tuż 
za m iastem  na skutek nadm ier
ne j, bo przekracza jce j 70 k m / 
godz, szybkości, szofer s trac ił 
panowanie nad k ie row n icą  i  wóz 
w y m ija ją c  nadjeżdżający samo
chód runą ł na przydrożne drze-

Górnicy z Jugosławii
K atow ice  (PAP). Do K a tow ic  

p rzyby ła  grupa 48 g ó rn ikó w  i 
h u tn ik ó w  jugosłow iańskich , k tó  
rzy  po spędzeniu wczasów w  
ośrodku w ypoczynkow ym  w  
L ą dku -Z d ro ju . odbyli szereg 
wycieczek po Polsce, zw iedza
jąc m. in. zabytk i K rakow a  i 
teren byłego obozu koncentracy j 
r.ego w  Oświęcim iu. Przed w y 
jazdem do swoje j ojdzyzny J u 
gosłow ianie b y li w  K atow icach 
gośćmi Centra lnego Zarządu 
P rzem ysłu Hutniczego, k tó ry  u-' 
m o ż liw i! im  zwiedzenie hu ty  
„P o k ó j1“ w  N ow ym  B y tom iu  o- 
raz  H u ty  ..Zabrze“ .

W  Katow icach baw i rów nież 
70-osobowa grupa m łodzieży poi 
sk ie j z F ranc ji. Rodacy z F ran 
c ji podejm owani b y li przez w o
jew ódzki kom ite t PPR, po czym 
zw iedzili hu tę „Kościuszko“  w  
Chorzowie.

Słucham # radia
O G Ó LN O PO LSKI PROGRAM POL
SKIEGO R A D IA  Z  U W ZG LĘ D N IE 
N IE M  AU D Y C JI LO K A LN Y C H  ROZ

G ŁO ŚN I K A T O W IC K IE J

P ią tek, 8 s ierpn ia
5.55 sygnał i zapowiedź s tac ji, 6.00 

sygnał czasu i pieśń poranna, 8 05 
g im nastyka. 6.15 dz ienn ik , 6.30 m uzy
ka z p iy t, 6.50 zapowiedź program u.
8.57 sygnał czasu. 7.00 muzyka z p ły t.
11.57 sygnał czasu i he jna ł. 12.00 za-

wo i  p rze w róc ił się, p rzygn ia ta 
jąc  pasażerów.

Z pomocą p rzyb y ła  na tych 
m iast m ie jscowa stacja Czerwo
nego K rzyża, k tó ra  zaopiekow a
ła  się rannym i. P raw ie  wszyscy 
pasażerowie wyslzlii z ka ta s tro fy  
z m n ie jszym i lu b  w iększym i o- 
brażeniam i. 4 osoby, k tó re  u le 
g ły  z łam aniu podstawy czaszki, 
zna jdu ją  się w  stanie beznadziej 
nym . 26 osób zostało ciężko ra n 
nych a zaledw ie 7 lże j. —  w  tym  
jeden pasażer, k tó ry  w  ostatn ie j 
c h w ili w yskoczył z wozu z łam ał 
jedyn ie  rękę. Nieszczęśliwych 
wycieczkow iczów odtransportow a 
no do szpita la św. Franciszka w  
K łodzku .

Dużą pomoc okazał też k ło rfeki 
oddział P C K  dostarczając n ie 
zbędnych le ków  i samochodów.

W ypadek ten pow in ien  być 
groźnym  ostrzeżeniem dla  k ie 
row ców  k tó rzy  na niebezpiecz
nych zakrętach pozwalają sobie 
na rozw in ięc ie  n iedozwolonych 
slzybkości, i k tó rz y  zab iera ją  na 
samochody zbyt w ie lką  w  sto
sunku do w y trzym a łośc i pojazdu 
ilość osób. W ypadek, ten po w i

n ien zw róc ić  nareszcie uwagę 
m ie jscow ych w ładz, na potrzebę 
is tn ien ia  licznych  s tac ji PCK, 
k tó re  są niezbędne w  niesieniu 
pomocy przy częstych i  na jró ż 
norodnie jszych w ypadków . I  tak  
dotychczas nie  została jeszcze 
w y jaśn iona  sprawa oddziału 
P C K  w  Dusznikach Z dro ju . M ie j 
scowość ta  jest znanym  uzd row i
skiem  i leży na niebezpiecznej 
w  tych oko licach szosie W arsza
wa —  Kudow a. Drogą tą  prze
jeżdżają w ycieczki z W arszawy, 
w ie le  cudlzoziemców. W  w ypadku 
gdyby pod D uszn ikam i' w yd a rzy ł 
siię ja k iś  wypadek, wym agający 
pomocy m usie liby  czekać na nią 
przez parę godzin. W  zeszłym 
roku  is tn ia ła  w  Dusznikach sta
cja  PCK. została jednak  samo
w o ln ie  z likw idow ana . L iczne sta 
ran ia  i  fcażalenia do te j pory 
(7 mieś.) nie przyn ios ły  rezu lta 
tu, a akta i  dokum enty w  te j 
spraw ie oddane w  starostw ie nie 
t ra f i ły  do w łaściw ych w ładz.

N ieuregulow ana jest także spra 
wa, p rzydzia łu  lo k a lu  dla am bu
la to r iu m  P C K  w  K udow e j. która  
jest rów n ież  niezbędna.

towana tona —  to nowe dewizy 
wpływające do skarbu Państwa.

Z Finlandii
Elementyl potrzebne do budo

wy domków, sprowadzamy z F in 
landii. Na fakt ten wpłynęły 3 
główne aspekty:

1. Polska na razie nie dysponu
je ani potrzebnymi materiałami 
izolacyjnymi, ani odpowiednim 
zapasem drzewa, przede wszyst
kim  suchego (bo tylko takie na
daje się do budowy), ani też za
kładami, które mogłyby w  odpo
wiedniej ilości produkować po
trzebne elementy. Dopiero w  ro
ku przyszłym zobowiązał się 
Pzemysł Drzewny rozpocząć pro
dukcję elementów we własnym  
zakresie.

2. Domki takie, mimo ogrom
nych kosztów transportu, są w  
efekcie tańsze, aniżeli murowane.

3. Czas potrzebny do budowy 
domku fińskiego jest dwukrotnie 
krótszy, przy znacznie mniejszej 
ilości potrzebnych robotników bu
dowlanych, których w  Polsce i 
tak jest dotkliwy brak.

Każda część sprowadzanych 
elementów opatrzona jest nume
rem, którego odpowiednik znaj
duje się w  prospekcie, wraz z do
kładnymi wskazówkami i wzora
mi zestawienia. Tak więc sam pro 
blem budowy domku przestał być 
problemem i każdy robotnik w e
dług wzoru potrafi go złożyć. Dla 
oszczędności więc, na 1000 w  
Szombierkach zatrudnionych ro
botników, większość jest niekwa- 
lifikowanyeh i tempo budowy 
najlepiej świadczy o tym, że do
skonale dają sobie radę.

Ale, a propos tempo; 2 czerwca 
br. Biuro Budowlane Przemysłu 
Węglowego „puściło w  ruch“ 14 
Budowę Kolonii Domków F iń 
skich w Szombierkach. Termin  
ukończenia domków ustalony zo
stał na dzień 22 grudnia br. I  po
myśleć —  400 domków w  170 
dniach pracy! Co więcej —  pro

jek t kolonii opracowany przez 
inż. arch. Bodzianowskiego, prze
w iduje w  tym samym terminie, 
przeprowadzenie wszystkich ro
bót kanalizacyjnych i wodociągo
wych. W  przyszłym zaś roku, po 
uspokojeniu wewnętrznym nasy
pu, przyjdzie kolej na drogi i u li
ce.

Wnętrze domku
Zobaczmy teraz jak wygląda ta 

ki domek, który za pół roku tęt
nić już będzie życiem i gwarem  
nowych dla Polski pozyskanych 
ludzi. Po „górach, dolinach“ do
chodzimy do najbliższego domku.

—  „To będzie wszystko w yrów 
nane“ informuje inż. Szynal, kie
rownik budowy z ramienia Biura 
Budowlanego P. W. „O, tutaj, to 
wzniesienie zetniemy o 1*/« metra 
i wtedy wszystkie domki znajdą 
się na jednym poziomie“.

Wchodzimy do wnętrza. Wszyst 
ko tu idealnie obmyślane, każdy 
kąt ekonomicznie wyzyskany. Na 
parterze mała kuchenka.

—  „Tu będzie stał piec, a tu 
zmywak“ —  wskazuje na prawo 
od wejścia mój przewodnik.

Z  korytarza wejście do łazienki 
z sąsiadującą toaletą, no i do 
sypialni, dużego, jasnego pokoju 
z szerokim oknem. Obok pokój 
mieszkalny, które ma także bez

pośrednie dojście z kuchni. Scho
dy już ustawione, można więc 
zajrzeć na piętro. Trochę fantazji 
—  i widzi się już w  wyobraźni 
dwa urządzone pokoiczki; jeden 
dziecięcy, a drugi —  no, powiedz
my czcigodnych rodziców, czy 
teściów naszego górnika. Na dole 
piwnica, pod całą powierzchnią 
domku.

Spoglądam na drewniane ścia
ny domu i pytam sceptycznie:

—  „No dobrze, a jak  to będzie 
zimą, — nie zamarzną tu nasi 
repatrianci?“

Obawy moje okazały się płonne, 
bo ściany te, drewniane z ze
wnątrz i wewnątrz, posiadają 
idealną izolację z ukośnie ułożo
nych desek, p łyt pilśniowych, 
izolującej przestrzeni powietrza i 
natłuszczonej warstwy papieru, 
poza tym wewnętrzne ściany w y 
łożone będą grubą, jednomilime- 
trową tapetą; stropy są zaopatrz« 
ne dodatkowo warstwą w aty żu
żlowej. Podmurowanie domu, 
zbudowane z cegieł, jest także w  
specjalny sposób chronione przed 
dopływem wilgoci. Mieszkania te 
więc będą zdrowe, jasne i na
prawdę komfortowe. Według ob
liczeń inżynierów, opartych na do
świadczeniach przeprowadzonych 
w Finlandii, domek taki może 
przetrwać przeszło 50 lat.

J. B e d n a r e k

W re praca przy budow ie m ieszkań d la  gó rn ików
Foto Makarewiczowa

Wyjaśnienie Min. Aprowizacji

Kto otrzyma karty odzieżowe?
W arszawa. (SAP) Na podstaw ie 

zarządzenia M in is tra  A p ro w iza c ji 
z dn ia 26 li-pca br. k a rty  odzieżo
w e p rzys ługu ją  wszystk im  oso
bom otrzym u jącym  k a r ty  zaopa
trzen ia  I. ka tegorii. W y ją tek  sta
now ią  osoby, o trzym ujące k a rty  
zaopatrzenia I  ka tegorii ja ko  re 
pa trian c i z tego bowiem  ty tu łu  
k a rty  zaopatrzenia I. kat. p rzy 
sługu ją  ty lk o  na okres 1 miesiąca 
od daty osiedlenia się w  k ra ju

T a m ,  «ycfzle więźniowie

Podziemne miasto pod Wałbrzychem
Wałbrzych. W  odległości k i lk u 

nastu k ilo m e tró w  od W ałbrzycha, 
w  m alownicze j oko licy, leży m ie j
scowość Głuszyca, dotychczas 
stosunkowo mało znana, m imo, 
że is tn ie ją  tam  na jle p ie j może u - 
rządzone baseny kąp ie low e na 
D o lnym  Śląsku. Zarów no starsi, 
ja k  i m łodzież, a także na jm łod 
sze dzieci, dla k tó rych  N iem cy 
zbudow ali w  swoim  czasie spe
c ja ln y  basen kąp ie low y, mogą tu  
zażywać orzeźw iającej kąp ie li.

D la am atorów  ką p ie li słonecz
nych przeznaczona jest doskona
ła plaża, do k tó re j p rzy legają te -

p Z d n io w Pe,OSri2ToU’ .'.Na6 K^awTch“ ! ' reny sportowe, Służące m łodzieży
do up raw ian ia  g im nastyk i i  g ier 
sportowych. Różne przyrządy 
gim nastyczne zna jdu ją  licznych 
zwolenników . Żałować jedyn ie  
należy, że w  p iękne j te j m ie jsco
wości kąp ie low ej przebywa je 
szcze w ie lu  Niemców.

W  oddalen iu około pó łto ra  k i 
lom etra od kąp ie liska  zna jdu ją  
się pochodzące z czasów w o jn y  
liczne b u n k ry  , podziemne, k tó 
rych zwiedzenie wym aga niebyłe 
ja k ie j odwagi, ła tw o  bow iem  m o
żna natknąć się na m inę i  spo
wodować wybuch, grożący n ie 
chybną śm iercią.

W  czasie dzia łań w o jennych 
niem iecka ludność - cyw ilna  nie 
m ia ła  żadnego dostępu do tych 
bunkrów , ciągnących się na znacz 
nej przestrzeni. B y ły  one s iln ie  
strzeżone i  s tanow iły  n ie jako  m ia

12.25 audycja  dla wsi, 12.35 u tw o ry  
na a ltów kę . 13.00 .Z  m ik ro fone m  po 
k ra ju “ , 13.10 kon ce rt M a łe j O rkie
s try  P. R. pod d y r. Stefana Racho- 
n ia, 14.00 audycje  in fo rm a cy jn e , 14.30 
m uzyka z p ły t, 15.00 m uzyka tanecz
na, 15 20 ,,Mała boha te rka “ , słucho
w isko dla dzieci, 15.50 „Nasze uzdro
w iska “ , 15.55 audycja  Zw iązku  S tra 
ży P ożarnych", 16.00 dz ienn ik . 16.18 
zapowiedź program u. 16.35 audycja 
d la cho rych , 16.50 pogadanka spo rto 
wa, 17.00 koncert dla p rzodow n ików  
św iata p racy, 17.45 audyc ja  dla m ło 
dzieży, 18.00 koncert życzeń. 13.35 
koncert re k la m ow y, 18.58 zapowiedź 
program u, 19.00 koncert O rkies+ry 
S ym fon iczne j P. R. pod d y r. Grze
gorza F ite lberga , 20.10 audycja  l i te 
racka, 20.25 m uzyka ludowa. 20 57 o- 
m ów ien ie  w ażnie jszych a u dycy j dnia 
ju trze jszego i sygnał czasu, 21.00 
dz ienn ik , 21.30 m uzyka, 21.40 lekk ie  
u tw o ry  fo rtep ianow e, 21.55 kw adrans 
prozy. 22.10 w iadom ości sportowe, 
22.15 audycja  ro z ryw kow a , 23.00 osta t
n ie w iadom ości dz ienn ika, 23.10 p ro
gram  na dzień następny, 23,20 m u
zyka, 23.50 zapowiedź program u. 23.55 
z osta tn ie j c h w ili i  sygnał 2zasu, 
24.00 zakończenie program u.

sto podziemne, przez k tó re  prze
chodziła ko le j elektryczna.

M ia ła  się tu  m ieścić g łówna 
kw ate ra  W ehrm achtu na w ypa
dek, gdyby N iemcom udało się 
powstrzym ać szybki pochód A r 
m ii Czerwonej na D o lny Śląsk. 
Podziemne to m iasto budow ali 
w ięźnowe z Gross Rosen. , B u 

dowa jego, ja k  tw ie rdzą zamiesz
k a li w  G łuszycy Niemcy, okup io 
na była  śm iercią w ie lu  męczenni
ków . Wobec tego, że teren nie zo
sta ł dotychczas rozm inowany, nie 
można zbadać dokładnie w nętrza 
bu nkró w  i stw ierdzić, ja k ie  po
nure ta jem nice k ry je  w  sobie 
podziemne miasto.

Polska wyprawa wysokogórska
w Alpach francuskich

Kraków  (PAP). P rzebywająca 
w  A lpach francu sk ich  10-oso- 
bowa w yp raw a  tren ingow a W y
sokogórskiego PoSskiiego T o w a 
rzystwa Tatrzańskiego odniosła 
pierwsze w yb itne  sukcesy..

W  pierwszej faz ie  program u. 
W k tó re j uczestnicy m ie li zapo
znać się - z terenem  dzia łan ia  i 
zaak lim a tyzow ania  na dużych 
wysokościach ponad 4.000 m. — 
dokonano traw ersow ania  masy
w u  M on t B lanc poprzez szczyty: 
A ig u ille  du G ou te r 3.835 m., 
Dome du G oute r 4.327 m.. M on t 
B lanc 4.807 m, M on t M aud it 
4.468 m, M o n t B lanc du T acu ł 
4.248 m. —  Z  ko le i przystąpiono 
do w łaśc iw e j a k c ji i ju ż  w  p ierw  
szych w ejściach uzyskano p ięk-

ne w y n ik i:  grupa O strowski. P io 
trow sk i. S iedlecki, W orwa doko
nała traw ersow an ia  g ran i G ran
des Jorasses 4.113 m Zaznaczyć 
należy, że wschodnia grań tego 
szczytu (tzw. A re te  des H iro n 
delles —  grań Jaskółcza) ucho
dzi za klasyczną drogę nadzw y
czaj trudną.

G rupa H a jduk iew iez —  Sta- 
szel wyszła na M on t B lanc przez 
tzw . „drogę“ , w iodącą przez na 
der trudną  wschodnią ścianę.

W y n ik i te wskazują, że a lp in iś  
ci nasi, pozbaw ieni od  czasu w y 
buchu w o jn y  dostępu do A lp . na 
w iązu ją  godnie do n a jp ię k n ie j
szych tra d y c ji przedw ojennych 
w yp ra w  i udow adn ia ją , że nasz 
ruch  w ysokogórsk i nie zam arł.

i dlatego k a r ty  odzieżowe tym  
osobom nie przysługują .

Prócz posiadaczy k a r t  zaopa
trzenia I. ka tegorii, z k a r t  odzie
żowych korzysta ją :

1) S ta li robotn icy  i  p racow n i
cy ro ln i (ordynariusze, rzem ieśl
n icy, k ie row cy c iągn ików  — sa
mochodów, pracow nicy adm in i
s tracy jn i, kom orn icy, s ta li rob o t
n icy dn iów kow i) oraz sezonowi, 
p rzy jęc i do pracy na cały sezon 
na jpóźnie j w  k w ie tn iu  danego 
roku . W yżej w ym ien ionym  ro 
bo tn ikom  —  pracow nikom  ro l
nym  przys ługu ją  k a r ty  odzieżo
we, o ile  są oni za trudn ien i w  
ro lnych  zakładach pracy, p row a
dzonych prze władze, ins ty tuc je  
i  przedsiębiorstwa państwowe lub  
samorządowe. Zw iązek Samo
pomocy. C hłopskie j lu b  za tw ie r
dzone przez Państwo fundacje 
oraz o ile  są członkam i Zw iązku 
Zawodowego R obotn ików  i  P ra 
cow n ików  Rolnych. 2) P racow n i
cy c y w i ln i, urzędów i  in s ty tu c j i 
wo jskow ych, k tó rzy  korzysta ją  z 
zaopatrzenia żywnościowego w g 
norm  w o jskow ych i nie pobierają 
k a r t  zaopatrzenia kat. I. 3) P ra 
cow nicy zarządów gm in  w ie jsk ich  
oraz zakładów  i  przedsiębiorstw  
użyteczności publcznej do tych 
gm in  należących. 4) Sołtysi, o ile 
nie są posiadaczami gospodarstw 
ro lnych  o pow ie rzchn i użytkow e j 
powyżej 2 ha. 5) P racow n icy in 
s ty tu c ji ubezpieczeń społecznych 
oraz Powszechnego Zakładu U - 
bezpieczeń W zajem nych. 6) P ra 
cownicy banków  państwowych 
oraz kom una lnych kas oszczęd
ności. 7) P racow nicy P o lsk ie j A - 
gencji Prasowej i Polskiego Ra
dia. 8) S ta li p racow nicy cu
k ro w n i oraz Z jednoczeń P rzem y
słu  Cukrowniczego. Przez p ra 
cow n ików  sta łych rozum ie się 
tych, k tó rzy  zosta li p rz y ję li do 
pracy przed 1 czerwca danego 
ro ku  na czas do końca kam pan ii.

9) Osoby pob iera j ącce ren ty  w y 
padkowe z ty tu łu  u tra ty  ponad 
45% zdolności do pracy.

W ym ien ione zarządzenie wcho
dzi w  życie z mocą obow iązu ją
cą od 1 stycznia 1947 roku . Je
dnocześnie tracą moc obow iązu- 
ćych wszelkie inne przepisy do
tyczące zakresu up raw n ień  do 
k a r t  odzieżowych.

K a r ty  odzieżowe dla osób nie 
o trzym ujących k a r t  zaopatrzenia 
I. kat. zostaną rozdzielone w  cią
gu miesiąca sie rpn ia br. o ile. n a 
mocy przepisów szczególnych nie 
zostały wydane w  miesiącach 
poprzednich. W ydawane będą 
przez- b iu ra  rozdzia łu  k a r t  za
opatrzenia na podstaw ie w y k a 
zów im iennych składanych przez 
zakłady pracy w g w zoru  usta lo
nego przez M in is te rs tw o  A p ro w i
zacji.

Czytaj

SPORT i WCZAS!
To masz Rzesz u tko, mistrz l1**“ 
rukarski którego 50-lecie P1/* ' 
ey dla teatru obchodzono 11 ,e* 
dawno w Katowicach, w  kary

katurze art.-m al. Janusza 
Łonickiego
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